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Kontrola zatrudnienia
i analiza wydajności pracy

| Uchwala Rady Ministrów i CRZZ

23 bm. Rada Ministrów podjęła wspólnie z Centralną Ra­
dą Związków Zawodowych uchwałę w sprawie kontroli i 
analizy kształtowania się wydajności pracy i zatrudnienia w 
uspołecznionych przedsiębiorstwach. Przewodniczący Komi­
tetu Pracy i Plac Aleksander Burski omówił w rozmowie z 
przedstawicielem PAP podstawowe założenia wspomnianej 
uchwały.

Ocenie przebiegu akcji żniwnej poświęcona była narada 
roboeza zorganizowana wczoraj przez Wojewódzki Związek 
Kółek Rolniczych.
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Sprawny przebieg 

tegorocznych żniw

Większość prac potowych 
związanych ze sprzętem zbóż 
rolnicy mają już poza sobą. 
Tegoroczne zbiory plonów 
przebiegają sprawnie. Jest ro

w dużym stopniu zasługą 
sprzyjających warunków at­
mosferycznych oraz sprawne­
go przygotowania rolników — 
na szczególne wyróżnienie za­
sługują tutaj członkowie kó-

drogi TOW. JAN SZYDLAK

W związku ze Świętem Naro­
dowym polskiego narodu — 
XIX rocznicą Odrodzenia Pol­
ski — pozwólcie gorąco po­
zdrowić Was i przekazać Wam 
najlepsze życzenia dobrego 
zdrowia, szczęścia w życiu oso­
bistym, nowych sukcesów w 
pracy nad budową socjalizmu 
w Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz dalszego utrwale­
nia przyjaźni pomiędzy brater­
skimi polskim’ i radzieckimi 
narodami.

Z głębokim szacunkiem

Ambasador
Związku Socjalistycznych 

Republik Radzieckich

AWIERKU ARISTOW

*

Ponadto na ręce I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu — Jana 
Szydlaka depesze z pozdro­
wieniami i życzeniami z okazji 
Święta Odrodzenia napłynęły 
od I sekretarza Charkowskiego 
Komitetu Obwodowego Ukrainy 
do Spraw Rolnictwa — B. 
Wolfowskiego, przewodniczące 
go Komitetu Wykonawczego 
Charkowskiej Obwodowej Ra­
dy Delegatów Pracujących do 
Spraw Rolnictwa — B. Pisnia- 
czewskiego oraz od sekretarza 
Charkowskiego Komitetu Ob­
wodowego do spraw Przemy­
słu KP Ukrainy — G. Wasz- 
czenki i przewodniczącego Ko­
mitetu Wykonawczego Char­
kowskiej Obwodowej Rady 
Delegatów Pracujących do 
Spraw Przemyślu — K. Tru- 
sowa.

Wspólne podjęcie uchwały 
— stwierdził minister Burski 
— przez Radę Ministrów i 
CRZZ nadaje jej szczególne­
go charakteru.

Przeprowadzenie kontroli 
jest niezbędne, gdyż obok istot 
nych osiągnięć ekonomicznych
kraju zakresie produkcji
(np. odrobienie w znacznej 
mierze skutków tegorocznej 
ciężkiej zimy), wystąpiły za­
razem zjawiska niekorzystne, 
którym należy przeciwdziałać.

W ostatnim okresie tempo 
wzrostu wydajności pracy o- 
słabło w szeregu działów gos­
podarki narodowej. W prze­
myśle uspołecznionym osiąg­
nięto np. 0,3 proc, wzrostu 
wydajności pracy w I połowie 
br., w stosunku do planowa­
nego 3,2 proc. W wielu przy­
padkach odrobienie zaległości 
zimowych nastąpiło głównie 
poprzez wzrost zatrudnienia i 
ilości godzin nadliczbowych, 
bez dostatecznego liczenia się 
z kosztami.

Uchwała Rady Ministrów i 
CRZZ ma na celu usunięcie 
powstałych nieprawidłowości 
i zaniedbań poprzez dokona­
nie kontroli, której głównym 
zadaniem będzie ujawnienie i 
wykorzystanie rezerw w za­
kresie wydajności pracy i za­
trudnienia.

Noszą pogodynka

Coraz więcej artykułów rynkowych
55 fabryk przemysłu maszynowego pracuje na potrzeby

rynku W ciągu 8 lat wzrost o 20 miliardów zł

Już dawno w przemyśle maszynowym stało się nieaktu­
alne pojęcie „produkcja uboczna” w odniesieniu do produk­
cji rynkowej. 20 procent bowiem tegorocznej wartości wy­
tworzonych przez tę gałąź gospodarki wyrobów zajmą ar­
tykuły powszechnego użytku, kupowane przez ludność.

Dalsze depesze 
do Polski

Prasa centralna publikuje 
kolejne depesze gratulacyjne 
nadesłane z okazji Święta Od­
rodzenia.

W czwartkowych numerach 
gazet warszawskich opubli­
kowane zostały pełne teksty de 
pesz z Mongolskiej Republiki 
Ludowej, Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, Socjalistycznej 
Federacyjnej Republiki Jugo­
sławii, Republiki Kuby i Lu­
dowej Republiki Albanii.

PAP

Po lipcowych upałach-sierpień z opadami? 
Wahania temperatury od 18 do 28 - 30 st.

Przez kilka dni trwały narady meteorologów nad prog­
nozą sierpniową. Przeważyła w końcu opinia, że i w tym 
roku istnieje możliwość gorszego sierpnia. Na tej zasa­
dzie oparto miesięczną prognozę, za którą jednak nie 
można dać więcej szans jak 50 — 60 proc.

łek1- rolniczych do akcji
żniwnej. W tym roku wielko­
polskie kółka rolnicze przy­
stąpiły do żniw z większą lirz 
bą maszyn niż w roku ubieg­
łym. Dysponują one 2660 ciąg­
nikami (ub. r. — 1722), 1735 
snopowiązałkami (w ub. r. —

Trójstronne rozmowy 
pod znakiem postępu

Podano oficjalnie do wiado­
mości, że na środowym spot­
kaniu minister spraw zagra­
nicznych ZSRR A. Gromyko, 
zastępca sekretarza stanu 
USA A. Harriman i minister 
do spraw nauki i techniki W. 
Brytanii lord Hailsham oraz 
ich doradcy osiągnęli dalszy 
postęp w przygotowaniu ukła­
du w sprawie zakazu doświad­
czeń z bronią nuklearną w 
atmosferze, w przestrzeni kos­
micznej i pod wodą.

Kontynuowano także wy­
mianę poglądów na temat in­
nych zagadnień stanowiących 
przedmiot wspólnego zaintere­
sowania.

Następne spotkanie odbędzie 
się w dniu 25 lipca. (PAP)

Francja nie zrezygnuje 
z prób nuklearnych

Oficjalny organ gaullistow- 
ski „Nation” zaniepokojony 
pomyślnym tokiem rokowań 
moskiewskich w sprawie za­
kazu prób z bronią nuklearną 
pisze, że Francja będzie kon­
tynuowała te próby nawet 
wówczas, gdy Związek Ra­
dziecki, USA i Wielka Bryta­
nia podpiszą umowę o częścio­
wym ich zakazie.

Dziennik „Paris-Jour” prze­
widuje, że po rozmowach mo­
skiewskich dojdzie do spotka­
nia szefów państw zachodnich 
prawdopodobnie z końcem bie­
żącego roku lub w. początkach 
przyszłego. (PAP)

Oficjalnie PIHM zapowiada 
więc taki „rozkład jazdy” po­
gody sierpniowej:

Sierpień spodziewany jest 
jako normalny pod względem 
temperatury, ale o nieco więk 
szej od normy ilości opadów.

Dla wczasowiczów i urlo­
powiczów ważne jest to, że 
przewiduje się jeden okres 
pogody upalnej, bezdeszczo- 
wej. Potrwa on od 6 do 10 
dni w 2 i na początku 3 de­
kady. W tym okresie tempe­
ratura wyniesie ok. 30 stopni 
w dzień, pogoda będzie sło­
neczna, prawie bezchmurna. 
Wiatry słabe, zmienne.

Pozostała część miesiąca 
ma upłynąć pod znakiem po­
gody zmiennej. Przez kilka 
dni będzie upalnie, słonecznie, 
przez kilka większa skłon­
ność do burz, przelotnych o- 
padów, a także niedługich 
opadów ciągłych. Temperatu­
ra w tym okresie będzie rów­
nież zmienna, wahania wynio 
są od 18 do 28 stopni.

Wynika z tego, że trwają­
ca od wielu tygodni prze­
waga układów wyżowych nad 
Epropą ulegnie zachwianiu w 
pierwszych dniach sierpnia 
br. Wielki wyż, który ostat­
nio przyniósł upały — prze­
suwa się na wschód, a od. za­
chodniej Europy nadciaga 
wolno strefa obniżonego ciś­
nienia. Pod koniec bieżącego

tygodnia należy się więc li­
czyć ze wzmagającą się skłon 
nością do burz i przelotnych 
opadów. (Wicherek)

W 1963 r. wartość tych wy­
robów wyniesie 23,5 mld zł, 
jest to już bardzo pokaźna su 
ma. Mało kto zdaje sobie spra 
wę, że jeszcze 8 lat temu a- 
nalogiczna liczba wynosiła za­
ledwie 3,5 mld zł (w cenach 
porównywalnych). W zasadzie 
pod względem ilości mamy je 
szcze kłopoty głównie tylko z 
lodówkami, odkurzaczami oraz 
z niektórymi rodzajami na­
czyń emaliowanych i różnymi ( 
drobiazgami. Oczywiście na 
dal otwartym problemem jest 
sprawa asortymentu odmian i 
rodzajów.

Ale i tu uczyniono już duży 
krok naprzód. Oto np. produ­
kuje się obecnie 7 typów mo­
tocykli i skuterów, 44 typy ro­
werów, 55 rodzajów maszyn 
do szycia, 9 typów lodówek, 12 
odmian pralek, 6 rodzajów te­
lewizorów, 32 typy odbiorni­
ków radiowych oraz 8 odmian 
aparatów fotograficznych. W 
tym i przyszłym roku prze­
mysł zapowiada sporo dal­
szych nowości m. in. w zakre 
sie motocykli, telewizorów i 
lodówek.

Produkcją artykułów rynko 
wych w przemyślę maszyno­
wym zajmuje się 35 zakładów, 
z którymi współpracuje około 
100 fabryk kooperacyjnych z 
tego przemysłu i jeszcze dru­
gie tyle z innych branż gospo 
darki (chemia, przemysł drze­
wny i lekki). Uzyskanie w 
tych przedsiębiorstwach poten 
cjału produkcyjnego, który 
zdolny byłby wytworzyć obe-

cji i specjalizacji produkcji 
można uzyskać sporo cennych 
efektów ekonomiczno-technicz 
nych. Dlatego też pracuje się 
usilnie nad tym problemem. 
Wiele dokonamy na tym polu. 
Jeszcze w br. zamierza się 
zmniejszyć liczbę producen­
tów lodówek, pralek, i maszyn 
do szycia, koncentrując tę 
produkcję w kilku dużych za­
kładach. Nastąpi również po­
dział produkcji wielu podsta­
wowych części do różnych ar­
tykułów np. do motocykli. 
Wszystko to pozwoli na zwięk, 
szenie ilości wytwarzanych to 
warów rynkowych. (PAP)

1049), 1521 
orywek (w 
agregatami 
— 1462).

pługami do pod- 
ub. r. — 864), 2193 
omłotowym ub. r.

Minister rolnictwa USA 
odwiedzi Polskę

Bawiący obecnie z oficjal­
ną wizytą w Związku Ra­
dzieckim minister rolnictwa 
Stanów Zjednoczonych — Or
viile Freeman w drodze po- 

do kraju odwiedzi
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cną ilość artykułów 
wych kosztowało nas 
nie ok. 3 mld zł. Tyle 
wydano na różnego 
inwestycje.

rynko- 
po woj- 
bowiem 
rodzaju

W Moskwie rozpoczęła się 
narada RWPG

Wczoraj w Moskwie rozpo­
częła się narada pierwszych 
sekretarzy KC partii komuni­
stycznych i robotniczych oraz 
szefów rządów krajów •— 
członków Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, zwoła­
na w drodze porozumienia, 
między komitetami centralny 
mi bratnich partii tych kra­
jów.

We wtorek w godzinach po­
południowych do Moskwy 
przybyła delegacja Polski z 
Władysławem Gomułką na cze 
Je.

„Prawda” informuje, iż na 
naradzie dyskutowany będzie 
referat Komitetu Wykonaw­
czego Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej o realizacji 
decyzji czerwcowej narady z 
ubiegłego roku oraz o dal­
szych zadaniach rozwoju 
współpracy gospodarczej mię-
dzy krajami 
RWPG. (PAP)

członkan i

Plenum KC WłPK
W środę, 24 bm. rozpoczęło 

w Rzymie kolejne plenum
się

Włoskiej Partii Komunistycznej. 
Porządek dzienny obejmuje dwa 
zagadnienia: 1) walka na obecnym 
etapie o zwrot w lewo w sytuacji 
politycznej Włoch (referuje czło­
nek kierownictwa WłPK Mario 
Alicata); i 2) problemy między­
narodowego ruchu komunistycz­
nego (referuje członek kierownic­
twa WłPK Giancarlo Pajetta).

Obecnie dąży się do możli­
wie maksymalnej specjaliza­
cji fabryk, zajmujących się 
produkcją artykułów rynko­
wych.

Warto podkreślić, że z tych 
35 zakładów jedynie 13 jest 
w pełni wyspecjalizowanych. 
Tymczasem dzięki koncentra-

Nixon w Berlinie ‘
Były wiceprezydent USA Nixon, 

który przybył z trzydniową wizy­
tą do Berlina zachodniego, od­
wiedził również w środę Berlin 
demokratyczny, gdzie spędził oko­
ło 4 godzin.

Prezydent Włoch 
u papieża

Papież Paweł VI przyjął w 
środę wizytę oficjalną prezyden­
ta Włoch, Antonio Segniego. Jest 
to pierwsza wizyta głowy pań­
stwa włoskiego, jaką przyjął no­
wo obrany papież.

Spotkanie esperantystów
W katowickim pałacu młodzie­

ży spotkali się młodzi esperanty- 
ści z Bułgarii, Czechosłowacji, 
Polski i Węgier. W czasie spotka­
nia odbędą się seminaria, na któ­
rych młodzi esperantyści wymie-

Upały w Europie
W środę Europa zachodnia 

odczuwała nadal nieomalże 
tropikalne upały. Najwyższe 
temperatury zanotowano w 
Niemczech. W niektórych kra 
jach pożądaną przerwą były 
burze i deszcze.

W Genewie temperatura 
wzrosła do 30 stopni powy­
żej zera. W Paryżu już o 7 
rano było 20.3 stopnie powy­
żej zera. W Madrycie termo­
metr przy zachmurzonym nie 
bie wykazywał 33 stopnie. W 
Lizbonie upały były jeszcze 
dotkliwsze.

W Holandii, fala upałów

K. Barcikowski 
przewodniczącym ZG

W środę, 24 bm. obradowa­
ło w Warszawie plenum Za­
rządu Głównego ZMW. Ple­
num ZG ZMW dokonało zmia­
ny w składzie kierownictwa 
Związku.

Dotychczasowy przewodni-
ćzący ZG ZMW Józef
Tejchma, w związku z powo­
łaniem go do pracy w Komi­
tecie Centralnym PZPR, zwró­
cił się z prośbą o zwolnienie 
z funkcji przewodniczącego 
ZG ZMW.

Na jego miejsce przewodni­
czącym Zarządu Głównego 
Związku plenum wybrało Ka­
zimierza Barcikowskiego, któ­
ry od chwili powstania ZMW 
jest znanym działaczem Związ 
ku.

Nie znaczy to jednak, że 
liczba maszyn i sprzętu żniw­
nego jest wystarczająca. Po­
trzeby są w dalszym ciągu du­
że. Chodzi więc o prawidło­
we wykorzystanie rezerw w 
tej dziedzinie. Kapitalne zna­
czenie ma tutaj likwidowanie 
przestojów ciągników i sno- 
powiązałek dzięki dokładnie 
opracowanym harmonogra­
mom ich pracy.

Jak wynika z meldunków 
złożonych wczoraj przez 
przedstawicieli powiatowych 
związków kółek rolniczych 
zbiory żyta są już na ukoń­
czeniu. Daleko zaawansowane 
są też roboty przy sprzęcie po­
zostałych zbóż. Coraz więcej 
gromad przystępuje do omle­
tów i realizacji dostaw zboża 
dla państwa.

Wprawdzie żniwa jeszcze 
trwają, ale w kółkach rolni­
czych myśli się już o jesieni. 
Trzeba już teraz przygotowy­
wać ziarno przeznaczone do 
siewów jesiennych. Na nara­
dzie podkreślano też wagę du­
żej ofiarności działaczy kół­
kowych, co nie pozostaje bez 
wpływu na sprawny przebieg 
żniw, (mi)

Dwa tysiące ton 
zboża w magazynach 
Jak wynika z informacji 

Wydziału Skupu Prezydium 
WRN. do magazynów zbożo­
wych w województwie poznań 
skim wpłynęło do 24 bm. 
około dwa tysiące ton ziarna 
z tegorocznych zbiorów. Naj­
więcej odstawiły państwowe 
gospodarstwa rolne, np. gos­
podarstwo PAN z Dziećmiro- 
wa sprzedało państwu 40 ton 
zboża. Do dostaw przystąpiło 
25 państwowych gospodarstw 
rolnych, 15 spółdzielni pro­
dukcyjnych i wielu rolników 
indywidualnych, wśród któ­
rych 150 wywiązało się całko­
wicie z rocznych zobowiązań 
wobec państwa. Do nich moż 
na zaliczyć również Kółko Roi 
nicze ze Smiłowa w pow. sza­
motulskim. które z zagospo­
darowanych przez siebie grun 
tów odstawiło ogółem 7,5 tony 
ziarna, z tego 2906 kg ponad 
plan, (emp)

Społeczna kontrola 
realizacji planów 

postępu technicznego
CRZZ Zarząd Główny

nagle ustąpiła. Również w

nią doświadczenia 
znajomość esperanta.

pogłębią

Wielkiej Brytanii niespodzie­
wanie się ochłodziło. W środę 
po południu było tam już tyl 
ko 19 stopni. (PAP)

Szermiercze mistrzostwa świata

POGODA
Bezchmurnie lub zachmurzenie 

niewielkie, tylko na północnym 
zachodzie skłonność do lokalnych 
burz. Temperatura maksymalna 
od 28 st. nad morzem do 33 st w 
głębi kraju. Wiatry słabe, zmien­
ne, głównie z kierunków połud­
niowych.

wrotnej 
Polskę. Będzie to rewizyta, 
bowiem w październiku ub.
roku odwiedziła USA nasza 
delegacja rolnicza z min. dr 
Mieczysławem Jagielskim.

Przyjazd min. Freemana i 
towarzyszących mu naukow­
ców oraz ekonomistów rolnic 
twa USA spodziewany jest 31 
lipca br. (PAP)

Coraz więcej okrętów 
z pociskami „Polaris”
Amerykańskie ministerstwo o- 

brony zleciło budowę pierwszej 
jednostki z przewidzianych na 
rok 1984 6 okrętów podwodnych 
wyposażonych w pociski „Pola­
ris”. Dotychczas Stany Zjedno­
czone dysponują już 13 takimi o- 
krętami. 10 dalszych zostało już 
spuszczonych na wodę, ale jeszcze 
nie są one całkowicie wyposa­
żone.

Walki na Haiti
Jak donosi z Port Au Prin- 

ce agencja UPI, rząd Haiti po 
twierdził informacje o wal­
kach na Haiti między prze­
ciwnikami prezydenta Duva- 
liera. a wojskiem i ochotni­
czymi jednostkami bezpieczeń 
stwa.

Z komunikatu dowództwa 
armii wynika, że zabity zo­
stał przywódca „terrorystów” 
Hector Riche wraz z całą gru 
oą, która dokonała ataku na 
kwaterę główną jednego z 
okręgów wojskowych. (PAP)

Ochyra bez porażki
Szabliści zakończyli już wal­

ki eliminacyjne. Na placu bo­
ju pozostało już tylko 8 naj­
lepszych zawodników, którzy 
w czwartek walczyć będą w 
półfinale o zakwalifikowanie 
się do finałowej czwórki. W 
tej ósemce znalazło się po 
dwóch zawodników Polski (Pa­
włowski i Ochyra), Węgier 
(Kovacs i Bakonyi) oraz ZSRR
(Mawlichanow i Rylski), 
zostali dwaj półfinaliści 
Włoch Calarese i Francuz

Po-
to

Walki w szerokim finale były 
ciekawe i emocjonujące. W pierw 
szej rundzie walczyło trzech Po-

'Dokończenie na str. 4

NOT zobowązały organa sa­
morządu robotniczego, rady 
zakładowe i koła stowarzy­
szeń naukowo - technicznych 
do przeprowadzania dwa ra­
zy do roku społecznych kon­
troli wykonania planów po­
stępu technicznego. Pierwsze 
tego rodzaju kontrole rozpocz 
ną się jeszcze w tym miesią­
cu.

Jak wykazały badania prze 
prowadzone przez CRZZ w 
48 większych zakładach róż­
nych branż, tylko 13 proc, ba 
danych przedsiębiorstw wy­
konało plan w granicach 90 
do 100 proc. Do zakładów 
w których postęp techniczny 
realizowany jest zgodnie z 
opracowanymi planami, na­
leżą między innymi pomor­
skie zakłady przemysłu weł­
nianego w Okonku, przedsię­
biorstwo budownictwa dźwi­
gów w Warszawie, FSC w Lu 
blinie oraz nadodrzańskie za­
kłady przemysłu organiczne­
go „Rokita’,’. (PAP).



List l&ity Chruszczowa 
tło szefów państw i rządów 

krajów afrykańskich
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR, N. S. Chruszczów 

wystosował do szefów państw i rządów krajów afrykań­
skich, którzy brali udział w konferencji w Addis Abebie 
Ar ktorym stwierdza, że wierzy w wielką przyszłość 
Al ryki oraz w postęp i rozkwit narodów afrykańskich.

Portugalia usunięta 
i regionalnej komisji ONZ

Na posiedzeniu Rady Go­
spodarczo - Społecznej w
dniu 24 lipca powzięto decy­
zję o pozbawieniu Portugalii
członkostwa
Komisji Gospodarczej

regionalnej
do

Trojański koń 
neokolonializmu

Dziennik „Ghanaian Times” 
stwierdza, iż tzw. „korpusy 
pokoju” wysłane do krajów 
Afryki przez Stany Zjedno­
czone, W. Brytanię i inne
państwa zachodnie należy ra­
czej nazwać „korpusami woj­
ny”.

Zamiast „korpusów poko­
ju”, które stają się prawdzi­
wym koniem trojańskim, .za­
grażającym niezawisłości i 
suwerenności państw afry­
kańskich — pisze dziennik — 
wolelibyśmy rozwój handlu 
stosunków gospodarczych i 
kulturalnych na zasadach 
wzajemnych korzyści. (PAP)

Wyrok: dożywotnie 
ciężkie wiezie ni e

Zakończenie rozprawy 
głównej przeciw Giobkemu

We wtorek w późnych go­
dzinach wieczornych po jede­
nastu dniach procesu zakoń­
czyła się przed Sądem Naj­
wyższym NRD rozprawa głó­
wna / przeciwko współauto­
rowi rasistowskich ustaw no­
rymberskich, obecnemu sekre 
tarzowi .stanu w urzędzie kan 
clerskim, dr Globke. Uzasad­
nienie wyroku trwało około 
8 godzin.

Hans Josef Maria Globke 
skazany został na karę doży­
wotniego ciężkiego więzienia 
za współudział w zbrodniach 
wojennych i zbrodniach prze 
ciwko ludzkości, a częściWwo 
za czyny równoznaczne z 
morderstwem. Jednocześnie 
oskarżony pozbawiony został 
na całe życie praw obywatel 
skich. Sąd obciążył go rów­
nież kosztami procesu.

W procesie uczestniczyło 
ogółem 571 obserwatorów z 
33 krajów, z tego 336 z Nie­
miec zachodnich. 247 dzienni­
karzy z 33 krajów otrzymało 
akredytacje od ośrodka pra­
sowego, z tego 57 z państw 
zachodnich i 41 z Niemiec za 
chodnich i zachodniego Ber­
lina. (PAP)

N. S. Chruszczów z zadowo­
leniem podkreśla, że w wielu 
zagadnieniach nurtujących 
dziś ludzkość stanowiska 
ZSRR i krajów afrykańskich 
są albo zbieżne albo też pod 
wieloma względami analo­
giczne.

Przypominając ostatnie po­
sunięcia ZSRR zmierzające do 
rozwiązania problemu rozbro­
jenia, szef rządu radzieckiego 
oświadcza: „Będziemy nadal 
czynić wszystko, by doprowa­
dzić do złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych oraz do utrwalenia po­
koju w oparciu o zasadę 
pokojowego współistnienia 
państw".

N. S. Chruszczów oświadcza, 
że rząd radziecki solidaryzuje 
się całkowicie z apelem kon­
ferencji, by jej decyzja doty­
cząca uznania Afryki za strefę 
bezatomową była respektowa­
na.

Rząd radziecki — stwierdza 
N. S. Chruszczów' — popiera 
uchwałę konferencji dotyczą­
cą konieczności położenia kre 
su zbrojnej okupacji Afryki 
oraz zlikwidowania obcych baz 
wojskowych na jej obszarze.

N. S. Chruszczów zaznacza, 
że narody Afryki mogą także 
liczyć na poparcie narodu ra­
dzieckiego i jego rządu, -jeśli 
chodzi o realizację uchwał kon 
ferencji. domagających się jak 
najszybszej likwidacji kolonia 
lizmu i udzielania konkretnej 
pomocy uczestnikom walki o 
niezależność narodową.

W zakończeniu N. S. Chru­
szczów oświadcza, że rząd 
ZSRR popiera całkowicie pro­
jekt utworzenia jednolitej or­
ganizacji państw afrykań­
skich oraz kartę tej organi­
zacji. (PAP)

Proces spiskowców 
w Ankarze

W toczącym się od kilku 
tygodni procesie 151 uczestni­
ków nieudanego zamachu sta­
nu z 21 maja br. prokurator 
zażądał kary śmierci dla 28 
oskarżonych. Wśród nich znaj 
duje się przywódca puczu, 
pułkownik Aidemir. Równo­
cześnie prokurator domaga się 
kary od 5 do 15 lat więzienia 
dla' 70 innych uczestników 
nieudanego przewrotu. (PAP)

Spraw Afryki. Decyzję po­
wzięto 7 głosami, przy 11 de­
legatach wstrzymujących się 
od głosu. Nikt nie głosował 
przeciw. Za decyzją głoso­
wali przedstawiciele: Etiopii, 
Senegalu, Jordanii. ZSRR, 
Czechosłowacji, Jugosławii i 
Indii. (PAP)

W przemyśle maszynowym ujawniono 
poważne rezerwy produkcyjne

W przemyśle maszynowym dokonano poważnej pracy. W 
około 1000 fabrykach podległych 13 resortom po raz pierw 
szy, w oparciu o specjalnie opracowaną metodę, zbadano 
istniejące rezerwy produkcyjne. Najwięcej uwagi poświę­
cono, oczywiście 400 zakładom maszynowym należącym do 
Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego. One bowiem wytwarza­
ją wyroby stanowiące 60—70 proc, ogólnej wartości produk 
cji krajowego przemysłu maszynowego.
Z zebranych materiałów 

wynika, że w zakładach są 
możliwości zwiększenia pro­
dukcji.

Znowu strzelanina w Damaszku
Zapowiedź kongresu partii Baas

Syryjski minister informacji Sami el Dżundi podał na
konferencji prasowej, że liczba spiskowców, którzy 18 bm. 
uczestniczyli w ataku na sztab generalny i radio nie przekra­
czała 2 tysięcy. Wysoki procent spiskowców rekrutował się 
spośród byłych oficerów usuniętych z armii. Minister
oświadczył, że około 200 osób 
nęło, a poza tym „wiele” jest
Zapytany, czy rząd syryjski 

uważa prezydenta Nasera za 
odpowiedzialnego bezpośre­
dnio za wybuch spisku, Dżun­
di uchylił się od odpowiedzi.*

W środę wybuchła znowu w 
Damaszku strzelanina. Według 
informacji agencji AFP, uzbro 
jone grupy „pronaserowców" 
zaatakowały znienacka od­
działy syryjskie, które otacza­
ły siedzibę radiostacji i urząd 
informacji. Wprowadzono go­
dzinę policyjną. O wydarze­
niach tych nie opublikowano 
żadnego komunikatu.

Wbrew decyzjom podjętym

biorących udział w walce zgi- 
ofiar wśród ludności cywilnej, 
nawiązując do wypowiedzi 
Nasera z 22 lipca (o rezygna­
cji z unii trójstronnej) Aref 
oświadczył, że „żadne przemó­
wienia ani deklaracje nada­
wane przez radio nie zmienią 
dążenia obydwu krajów (Syrii 
i Iraku) do jedności". (PAP)

ostatnio czasie syryjsko-
egipskich rozmów przeprowa­
dzonych w Aleksandrii, Syria 
nie wyśle swej delegacji do 
Kairu w dniu 1 sierpnia — 
oświadczył na konferencji pra 
sowej w Damaszku premier 
Syrii, Bitar. Przemówienie 
prezydenta Nasera ■— dodał on 
— stworzyło nową sytuację, w 
której należy odłożyć problem 
jedności na późniejszy termin.

Salah Bitar zapowiedział

„Alger Repuhlicain” 
atakuje baasistów
Postępowe czasopismo al­

gierskie „Alger Republicain” 
zamieściło artykuł na temat 
rządów baasistowskich w 
Bagdadzie i Damaszku.

„Zbyt szybko' określiło się 
reżimy Iraku i Syrii mianem
rewolucyjnych pisze. W

także zwołanie wkrótce 
gresu narodowego partii 
z udziałem baasistów z 
Iraku, Jordanii, Libanu 
legacji z innych krajów.

kon- 
Baas 

Syrii, 
i de-

Premier Syrii Bitar przepro 
wadził we wtorek rozmowę 
telefoniczną z prezydentem 
Iraku Arefem. Tematem roz­
mowy był nieudany spisek z
18 lipca w 
dziennika 
Baas” Aref

Damaszku. Według 
syryjskiego „Al 

miał ponownie za-
pewnie rząd syryjski o pełnym 
poparciu ze strony władz irac­
kich. W czasie tej rozmowy

obydwu krajach od 5 miesię­
cy płyną rzeki krwi, aresztu­
je się, torturuje, rozstrzeli- 
wuje i wiesza tysiące uczci­
wych obywateli. W Damasz­
ku aresztowania liczy się na 
tysiące w Iraku prowadzi się 
wojnę totalną przeciw Kur­
dom”.

Dziennik podkreśla, że na­
rody arabskie mają dość spi­
sków. krwi i „rewolucji”, w 
których masy odgrywają tyl­
ko bierną rolę widza. Gdzie 
są „jedność, wolność i socja­
lizm", które przywódcy Syrii 
i Iraku przyrzekli swym na­
rodom?

Dziennik stwierdza w za­
kończeniu, że bazą jedności, 
która byłaby korzystna dla 
mas. mogą być tylko dążenia 
antyimperialistyczne i dąże­
nia do postępu społecznego, 
realizowane wyłącznie meto­
dami demokratycznymi. (PAP)

Pierwsza grupa — to rezer­
wy w całym tego słowa zna­
czeniu, ich wykorzystanie daje 
zakładom możliwość wykona­
nia dodatkowej produkcji w 
latach 1963—65 bez poważniej 
szych nakładów inwestycyj­
nych i poważniejszych pociąg 
nięć organizacyjno-technicz­
nych. Wielkość tych rezerw w 
przemyśle maszynowym pod­
ległym MPC oszacowano na

W oparciu o posiadane 
istotne dane o przemyśle ma­
szynowym, wszelkie decyzje w 
sprawie wydatkowania" środ­
ków na nowe inwestycje po­
przedzone będą staranną ana­
lizą możliwości uruchomienia 
istniejących rezerw produkcyj 
nych w zakładach. (PAP) 4

Kosmonauci USA
Amerykańskie krajowe zrza

szenie aeronautyki prze-

24 mld. zł 
tościowo, 
produkcję 
kułów).

(o tyle, licząc war- 
można zwiększyć 

określonych arty-

Druga grupa rezerw' ma zu- 
pełnie inny charakter, tu za 
podstawię przyjęto istniejące
powierzchnie 
które mogłyby

produkcyjne,
być

lepiej wykorzystane
warunkiem 
dodatkowych 
modernizacji

znacznie 
— pod

zainstalowania 
maszyn bądź 

agregatów lub
zwiększenia oprzyrządowania. 
Inaczej mówiąc, w tym przy­
padku podstawowym warun­
kiem przekształcenia tych po­
tencjalnych rezerw w rzeczy­
wiste rezerwy, które można by 
wykorzystać, jest zainwesto­
wanie różnych środków tech­
nicznych. Wymagałoby to wy­
datkowania miliardów zło­
tych. Jednakże w ten sposóo 
uzyskałoby się dodatkową 
produkcję szybciej i przy zna­
cznie mniejszych nakładach 
niż w rezultacie budowy no­
wych obiektów.

strzenj kosmicznej NASA po. 
dało we wtorek, iż rozpoczę­
to badania podań kandydatów 
na kosmonautów amerykan- 
skich w celu ostatecznego wy­
selekcjonowania 10-15 osób. 
Wszyscy kandydaci są w wie­
ku poniżej 34 lat i wzrost ich 
nie przekracza 1,80 cm. Wy­
brani kosmonauci dołączą do 
7-osobowej ekipy kosmonau­
tów7 amerykańskich z projek­
tu „Mercury” oraz do 9 kos­
monautów wybranych jeszcze 
w ub. roku dla realizacji pro­
gramu „Gemini”, który prze­
widuje wyrzucenie statku z 
dwoma kosmonautami na pc- 
kładzie, co ma nastąpić na po­
czątku 1965 roku. (PAP)

^telefony
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Problem mieszkaniowy 
w W. Brytanii

Powodem protestów w ca­
łym kraju jest stanowisko 
rządu brytyjskiego, który nie 
robi nic, aby ukrócić pobiera 
nie przez właścicieli domów 
nadmiernie wysokiego komor 
nego od lokatorów.

Problem mieszkaniowy jest 
w W. Brytanii nadal bardzo 
ostry. Minister budownictwa 
mieszkaniowego przebywa 
obecnie w Liverpoolu, gdzie 
około 80 tysięcy rodzin miesz 
ka w ruderach, nadających 
się jedynie do rozbiórki. Jed­
nakże — jak stwierdził jeden 
z radnych — problemu tego 
nie będzie można rozwiązać, 
dopóki rząd nie udostępni te­
renów i pożyczek na budowę 
domów mieszkalnych. (PAP)

ZATRUCIE GAZEM

Przy ul. Dąbrowskiego zatroetą 
gazem świetlnym uległa kobieta. 
W stanie nieprzytomnym przewie 
ziono ją do szpitala.

PSY NA SMYCZY

Przebywającego w Kiekrzu T- 
letniego chłopca pogryzł dotkliwie 
pies. Chłopca musiano przewieźć 
do szpitala.

MOTOCYKL I CIĘŻARÓWKA
Przy ul. Obornickiej motocykl 

wpadł na ciężarówkę. Motocykli­
sta odniósł obrażenia.

UWAŻAĆ PRZY KĄPIELI

W czasie kąpieli w . wodach 
Bogdanki, 9-letni chłopiec wpadł 
na rozbitą butelkę, raniąc sobie 
dotkliwie nogę. Pomoc dyAUrnes»> 
szpitala okazała się konieczna.

(za)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Mieczysław Maliński.
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W
śród zagadnień, na które pol­
ska opinia publiczna jest już 
od dawna szczególnie uczu­
lona — na poczesnym miej­

scu znajduje się sprawa pokoju. U- 
miłowanie wolności, okupionej 
krwią wielu milionów obywateli w 
czasie ostatniej wojny, nieugięta 
wola walki o pokój i bezpieczeństwo 
Ojczyzny jest powszechnym dąże­
niem całego narodu, wzmocnionego 
jednością. Nowy ustrój, oparty na 
sprawiedliwości społecznej, budują 
w Polsce ludzie, bez względu na 
swoje przekonania światopoglądo­
we.

Są jednak w Polsce środowiska.
które — niestety — usiłują nie- 

dostrzegać tego ostatniego zjawi­
ska. Episkopat polski np. — na pew­
no, nie przyczyniając się do konso­
lidacji wysiłków ogólnonarodowych 
na rzecz pomnożenia wspólnych 
wartości — występuje przeciwko 
współdziałaniu wierzących i niewie­
rzących. Rzecz charakterystyczna, 
że tego rodzaju postawa nie uległa 
zmianie nawet wtedy, gdy brakło 
jej oparcia w Watykanie, kiedy to 
po śmierci papieża, Piusa XII, rzą­
dy objął papież, Jan XXIII. Papież 
ten w swej ostatniej encyklice („Pa- 
cem in terris”), poświęconej poko­
jowi, wypowiedział się otwarcie za 
współpracą wszystkich ludzi, nieza­
leżnie od ich zapatrywań religij­
nych. Pamiętamy słowa Papieża ze 
wspomnianej encykliki, mówiące, iż 
„może się zdarzyć, że zbliżenie lub 
spotkanie na gruncie praktycznym, 
uważane wczoraj za niepotrzebne i 
bezowocne, dzisiaj, przeciwnie, jest 
potrzebne i owocne, bądź też może 
stać się takim jutro” — słowa, bę­
dące w gruncie rzeczy wskazaniem, 
że ruchy społeczne i polityczne, wy­
wodzące się z innych, niż religijne, 
założeń doktrynalnych, wnoszą war­
tości, które przez ludzi wierzących 
mogą być w pełni akceptowane.

Dystans powiększa się nadal...
Wydawało się więc, że nic nie 

może stać na przeszkodzie, by wła­
dze Kościoła Katolickiego w Polsce, 
uznając zarówno rzeczywistą współ­
pracę ludzi wierzących i niewierzą­
cych w naszym kraju, jak i wskaza­
nia Papieża, zmieniły swoje dotych­
czasowe stanowisko w’ tej sprawie. 
Okazało się jednak, że Episkopat 
polski nie jest skłonny do pójścia 
w ślad wskazań Papieża-realisty, że 
nie ma zamiaru ustąpić z dotych­
czasowych pozycji.

^namiennym tego dowodem był 
ogłoszony niedawno „List pa­

sterski Episkopatu polskiego o en­
cyklice Ojca Świętego" — „Pokój 
na ziemi”, uchwalony na konferen­
cji Episkopatu dnia 18 kwietnia br., 
w którym pominięto zupełnie mil­
czeniem zagadnienie współpracy 
katolików z ludźmi niewierzącymi.

Nic też dziwnego, że tego rodzaju 
postawa wywołała sprzeciw nie tyl­
ko ludzi niewierzących, ale i wielu 
katolików. Dało temu wyraz m. in. 
Chrześcijańskie Stowarzyszenie Spo 
łeczne, w którego imieniu sekretarz 
ChSS — Janusz Makowski, podkre­
ślił, że „nie wszystkie wskazania 
zawarte w encyklice, „Pacem in ter­
ris”, znalazły wyraz w liście paster­
skim naszych biskupów. Zwłaszcza 
nie znalazła w nich odbicia piąta 
część Encykliki, w której Jan XXIII 
omawia konieczność udziału 'katoli­
ków w życiu publicznym oraz po­
trzebę współpracy ludzi wierzących 
i niewierzących. A przecież właśnie 
w Polsce jest to problem podstawo­
wej wagi, zwłaszcza wobec wielkich 
zadań, jakie stoją przed naszym na­
rodem". Znany publicysta tego sto­
warzyszenia, Kazimierz Morawski, 

dał również wyraz zdziwieniu z te­
go powodu, mówiąc na zjeździe 
ChSS w dniu 2 czerwca br.: „Trze­
ba tu jednak stwierdzić, że w liście 
tym pomija się problematykę współ­
życia ludzi o odmiennych światopo­
glądach, tak ważną i aktualną w 
warunkach Polski Ludowej. Pro­
blem ten ma niemałe znaczenie dla 
właściwego kształtowania się sto­
sunków Kościół — Państwo. Pomi­
janie go właśnie w Polsce, gdzie zja 
wisko to, realizowane w życiu na­
szym od 18 lal, wyprzedziło słowa 
Encykliki, jest w naszym przekona­
niu niezrozumiałe”.

T"\ziwne i zarazem znamienne jest 
stanowisko władz Kościoła w 

Polsce nie tylko wobec współpracy 
ludzi o różnych poglądach, ale i wo­
bec sprawy dziś najważniejszej, 
sprawy pokoju. Tak się bowiem 
składało (i chyba nie przypadkowo), 
że przez długie lata biskupi polscy 
milczeli i skrzętnie unikali publicz­
nego zabierania głosu na temat po­
koju i to w tym czasie, gdy papież 
Jan XXIII kilkakrotnie apelował o 
zachowanie pokoju.

Nie mogąc przemilczeć tego ro­
dzaju dokumentu jakim jest ency­
klika „Pacem in terris”, biskupi pol­
scy dokonali jednak swoistej inter­
pretacji dokumentu papieża. By s/ę 
o tym przekonać, wystarczy porów­
nać główne myśli encykliki papies­
kiej z wspomnianym już listem epis­
kopatu polskiego.

Papież Jan XXIII, zwracając się 
w encyklice do wszystkich lu­
dzi dobrej woli z apelem n zacho­
wanie pokoju nie różnicował ich pod 
względem wyznaniowym, lecz mówił 
o człowieku w ogóle, apclow’ał do 

jego humanistycznej natury, wyra­
żając nadzieję na zwycięstwo roz­
sądku człowieka. Tylko tego rodzaju 
postawia ma szansę dotarcia do wszy 
stkich ludzi dobrej woli, szansę mo­
bilizacji w walce o pokój.

Biskupi polscy przyjęli natomiast 
inną postawę i inne kryterium po­
działu na siły pokojowe i wojenne. 
Rzekomo czynnikiem tym jest — 
zdaniem autorów listu pasterskiego 
episkopatu — stosunek człowieka 
do religii. „Ci, którzy przynieśli na 
ziemię ogrom cierpień i nieszczęść 
i pogrążyli świat w otchłani wojen 
— powiadają biskupi — w pierw­
szym rzędzie zwalczali Ewangelię 
Chrystusową i jego Kościół, bo wie­
dzieli, że największym przeciwni­
kiem ich zbrodni jest właśnie reli- 
gia chrześcijańska. To oni sprawili 
światu krwawą łaźnię w’ XX wie­
ku. Należy się obawiać, że szykują 
nową potworniejszą od wszystkich 
wojen, wojnę atomową”.

Vaiste dziwne to rozumowanie.
Tak pierwszą, jak i drugą woj­

nę światową wywołały przecież — 
jak wiadomo — siły, które bynaj­
mniej z religią katolicką nie wal­
czyły. Każdy, kto w Polsce przeżył 
wojnę i okupację wie, że hitlerow­
cy walczyli z narodem polskim, nie­
śli totalną zagładę całemu narodo­
wi. Wiemy też doskonale, że władzę 
w Niemczech zachodnich sprawuje 
od dawna koalicja partii chrześci­
jańskiej na czele z działaczem kato­
lickim Adenauerem. że szereg głów 
państw zachodnich odpowiedzial­
nych za napięcie i atmosferę zimnej 
wojny to gorliwi katolicy względ­
nie członkowie innych wyznań chrze 
ścijańskich.

Tego rodzaju pogląd biskupów 
polskich, pogląd dość osobliwy, słu­

ży im następnie do rozważań nad 
odpowiedzialnością za utrzymanie 
pokoju. Otóż źródeł zagrożenia po­
koju biskupi polscy dopatrują się w 
skażonej przez grzech pierworodny 
naturze człowieka. Jeżeli połączyć 
te dwa poglądy razem, to oczywiste 
staje się, że niedaleko już do oskar­
żenia ludzi niewierzących o zakusy 
przeciwko pokojowi.

Opinia polska, zwracając uwag? 
na tę dziwną co najmniej interpre­
tację dokumentu papieskiego, spo­
tyka się w dodatku ze strony władz 
kościelnych z próbkami tendencyj­
ności w ocenie encykliki „Pacem 
terris”. Tak np. w przemówieniu wy 
głoszonym w Piekarach, a opubliko­
wanym w „Gościu Niedzielnym”) 
biskup J. Bieniek dokonał „korek­
ty” poglądów zawartych w encykli­
ce — w myśl podkreślonej przez sie­
bie zasady, że pokój na święcie „jest 
tylko wtedy możliwy, jeżeli obywa­
tele podporządkują się porządkowi 
przez Boga ustalonemu”, zapomina­
jąc natomiast wspomnieć choćby 
słowem, że papież’Jan XXIII mó­
wił w swej encyklice także o ko­
nieczności, udziału katolików w ży­
ciu publicznym, o możliwości współ­
pracy między ludźmi o odmiennych 
poglądach.

IV je pierwszy to niestety przypa- 
1 " dek. Działalność hierarchii ko­

ścielnej w Polsce na przestrzeni 
statnich kilkunastu lat dostarczyć 
aż nazbyt wiele dowodów, że kie­
rownictwo Kościoła w Polsce dale­
kie jest od angażowania się w spra' 
wy, które bliskie są ludziom zarów­
no wierzącym jak i niewierzącym- 
Ostatni list pasterski jest przykła­
dem. że dystans między reformi' 
stycznym i realistycznym nurtem 
Kościele współczesnym a „sztywną’ 
pozycją polskiego episkopatu znacz­
nie się zwiększył. I to nie tylko 
kwestiach natury religijnej.

K. DOBRZYNIECKI



Lisi znad morza

Spokojna Łeba
k dania znajomych były 
8 podzielone. — Jedni
Si twierdzili, że Łeba, to 

p miejsce na wcza-
! sy, bo trudny dojazd, bo klo- 
i poty z wyżywieniem, bo... i 
i podsumowując braki, dodó- 
■ wali: — strasznie nudno. Dru 
\ dzy kusili, ze jeśli wypoczy- 
■ nek nad morzem, to tylko 
? Łeba. Datem posłuch drugim, 
i l nie czekając na dalsze in­

formacje, po dwunastu godzi 
nach jazdy, znalazłem się na 
łebskim bruku — bez kwa- 

' tery, bez zapewnionego wy- 
. żywienia itp.

■ Całe szczęście, najwaz- 
-■ niejszy problem — mieszka- 
? niowy — został załatwiony 
h tuz przy autobusie. Zresztą 

prawie na każdym domu wy 
i wieszone były kartki, infor­

mujące: „pokój do wynaję-
' cia”. W ten sposób, prawdo­

podobnie wielu, spośród 
3.500 mieszkańców Łeby u- 
zupełnia ' swoje budżety ro­
dzinne. Przynosi im to chy­
ba nie najgorsze zyski, gdyż 
mimo małej liczby zakła­
dów pracy, zatrudniających 
ponad 600 osób, tylko 20 Łe- 
bian dojeżdża do pracy w

. Łemborku. Ceny za prywat­
ne kwatery wahają się od 
15—35 zł za dobę od osoby, 

[ w zależności od położenia do 
mu, jakości pokoju i przy­
należności. Gdy ktoś jest po­
siadaczem własnego namio­
tu, wtedy koszty zmniejsza­
ją się poważnie. Za miejsce 
na strzeżonych polach na­
miotowych płaci się od 2—4 
zł. Korzystać można jedno­
cześnie z istniejącej tam 
kuchni. W Łebie urządzono 
już trzy pola namiotowe — 

! pięknie położone nad mo­
rzem, wśród lasów.

Przejdźmy teraz do na­
stępnego, ważnego proble­
mu wczasowego. Z tym też 
nie ma specjalnych kłopo­
tów. Kilka restauracji (6), 
kawiarni, bar mleczny — za­
pewniają możliwe w smaku 
i cenie pożywienie. Dobrze 
rozwiniętą sieć sklepów de- 

i talicznych, uzupełniają licz- 
; ne kioski i stragany (specjal­

nie z owocami i warzywami,

a także — o dziwo — z ry­
bami), zaopatrzone w ko- ; 
nieczne dla wczasowicza to- ; 
wary. Uderza też wielka - 
liczba punktów sprzedaży do ‘ 
brych lodów.

Tak już najważniejsze pro ; 
bierny mamy załatwione. — j 
Można pójść spokojnie na 
cudną plażę, zaży" kąpieli ' 
i cieszyć się wspaniałą po- r 
godą i spokojem. Megafony | 
zostały założone nie dla za- K 
truwania życia wczasowi­
czom „przebojami”, lecz dla ; 
ogłaszania komunikatów, za 
pewniających bezpieczeń- 
stwo plażowiczom. Może <■ 
stąd, w opinii niektórych, w 
Łebie jest nudno. Na plaży 
jest przestrzennie i wprost 
się nie chce wierzyć, że w j 
tej miejscowości przebywa J 
około 10 tysięcy wczasowi­
czów.

Wieczorem Łeba zaprasza 
na spacer nad kanałem,^któ­
ry prowadzi z morza do por­
tu i następnie do dwóch, słód 
kich jezior: Łebskiego — 73 
km2 i Serbskiego — 7 km:. < 
Tu czeka na wędkarzy raj, 
naturalnie, gdy mają karty, 
upoważniające do połowów / 
na wodach PGR: inni zmu- j 
szeni są do połowów w ka­
nale.

Warto by pomyśleć nad u- 
ruchomieniem wypożyczalni 
łodzi, którymi można by by- , 
ło popływać na kanałach. — | 
Trudno uwierzyć, że dotych­
czas żadne przedsiębiorstwo | 
nie chce się podjąć tej dzia­
łalności. A warto! Przecież , 
w Łebie czynnych jest 56 du­
żych ośrodków wypoczynko- 
wych zakładów pracy: Slą- 
ska, Opola, Wrocławia.

Łeba czeka! Czy spełnia 
wszystkie funkcje wypoczyn J 
ku — przekonajcie się sami! 1 
Nie będziecie żałowali!!!....

JERZY KNAPIK !

„Poznałam Hitlera tc 1926 r. w Berch- 
tesgaden. Miałam wówczas 16 lat, a on — 
37. Muszę jednak powiedzieć uczciwie, że 
pan ten, ze swoimi, przyklejonymi pod, 
nosem do górnej wargi dwiema kępkami, 
wzbudzał we mnie początkowo wszystkie 
inne uczucia, tylko nie sympatię...”

Tak oto zaczęły spływać rzewne 
wspomnienia Marie Reiter na ta­
śmę magnetofonową reportera Pei 

sa, który dowiedział się od siostry Hitle­
ra, Pauli Hitler, że dama owa była nie­
gdyś „jedyną kobietą, którą brat mój na­
prawdę kochał”. Peis odszukał ową, je­
dyną miłość „Fuehrera” i zamieścił na 
łamach zachodnioniemieckiego „Sterna” 
jej zwierzenia, ku nauce i pożytkowi 
młodzieży w NRF.

Idea ta zaświtała w głowie Peisa, na 
skutek rezultatów ankiety, przeprowa­
dzonej wśród młodzieży szkolnej NRF 
przez sławnego również i w Polsce re- 
portażystę „Norddeutscher Rundiunk” — 
Juergena Neven-du Monta, autora audy­
cji telewizyjnych (pt. „Polacy we Wro­
cławiu” i „Czy jesteśmy odwetowcami?”), 
które tyle krwi napsuły zawodowym re­
wizjonistom i odwetowcom niemieckim.

Wspomniana ankieta, Neven-du Mon­
ta zilustrowała dostatecznie zasób wie­
dzy młodzieży zachodnioniemieckiej o 
wydarzeniach sprzed 1945 r.

W ankiecie młodzież szkolna odpowia­
dała na pytanie: „Co wiesz o Hitlerze?”. 
Odpowiedzi nadeszło mnóstwo, ale wszy­
stkie były na jedno kopyto: „Wiem, że 
Hitler zbudował autostrady”, ,Wiem, że 
wynalazł Volkswagena”, itp.

Neven-du Mont, podsumowując wy­
niki ankiety w „Norddeutscher Rund- 
funk”, uznai słusznie, że obraz Hitlera 
w umysłowości powojennej młodzieży 
szkolnej w Bundesrepublik jest niesły­
chanie jednostronny, nader pozytywny 
i wyjątkowo wprost nieprawdziwy. O- 
ceniając trochę później ankietę, Neven- 
du Monta, profesor Eugen Kogon, wy­
kładowca nauk politycznych na uniwer­
sytecie w Darmstadt, wyraził na łamach 
„Sterna” pogląd, że doprowadziła ona do 
„prawdziwie produktywnego niepokoju 
wśród młodzieży”, i że teraz „całe klasy 
szkolne pragną uzyskać rzeczowe infor­
macje'’ o Hitlerze.

I właśnie, tych rzeczowych informacji 
postanowił dostarczyć młodzieży repor­

ter Peis. przeprowadzając wywiad 
Marie Reiter, pierwszą i prawdziwą ..mi­
łością” Hitlera!... Co więcej, uczony z 
Darmstadtu, prof. Eugen Kogon, wy­
wiad ten zaopatrzył własnym wstępem 
i posłowiem, sugerując, że materiał ten 
posiada wielkie walory... poznawcze — 
zwłaszcza dla uczniów.

W wywodzie wstępnym do wywiadu 
Peisa, uczony z Darmstadtu krytycznie 
podkreśla, że Hitier „wyrażał dwie pod­
stawowe skłonności niemieckie: — sen- 
tymentalność i pewne zamiłowanie do 
mocnych chwytów”. „Rozprawiwszy się” 
w ten sposób ze „skłonnościami” Hitle­
ra, dochodzi w posłowiu do wniosku, że 
„wydobyta (Przez Peisa) na światło 
dzienne historia, ma duże znaczenie, po­
nieważ charakteryzuje dyktatora i sta­
nowi użyteczny materiał poznawczy”.

Spodziewać się więc można, że mło­
dzież Bundesrepublik, zapoznawszy się 
z tym, wielce użytecznym materiałem, 
wreszcie posiądzie właściwą ocenę roli 
Hitlera i jego działalności. Wróćmy za­
tem do światłych informacji i zwierzeń 
eksbogdanki Adolfowej, utrwalonych 
na taśmie...

Dla świeżo pączkujących uczuć 16- 
letniej panny Reiter, wąsiki Hitlera, któ­
re początkowo działały raczej odstrę­
czające, stopniowo zatracały znaczenie. 
Wkrótce powiedziała do swojej siostry:

„W bryczesach i ze szpicrutą, Adolf 
wygląda przecież zadzierzyście. Jest do­
prawdy postacią interesującą. Tylko te 
komiczne kępki pod nosem. Ciągle mu- 
szę chichotać...”.

Chęć do chichotania z czasem przeszła 
jej zupełnie. Zwłaszcza, że Hitler nazy­
wał ją pieszczotliwie „Mimi” i polecił, 
żeby ona z kolei zwracała się do niego 
per „Wilk". Kiedyś doszło do roman­
tycznego spotkania na cmentarzu:

„Wilk — wspomina tęsknie p. Mimi 
— przyparł mnie do sosny. Wykręcił

a Sweecie ma-
leją kolejowe prze-

X S woży towarowe. U 
nas rosną. I to w za 

skakującym tempie. Na PKP 
przypada około 90 proc, wszy 
stkich ładunków, podczas gdy 
na samochody 8 procent, na 
żeglugę śródlądową 1,5 proc. 
Tymczasem w wielu krajach 
europejskich samochody wo­
żą co najmniej 30 procent to­
warów, nie mówiąc o znacz­
nej roli transportu rzecznego.

Zima minęła - 
trudności zostały—

T>olskie koleje są bezkon- 
* kurencyjne w wykorzy­

stywaniu taboru. Np. wagon 
towarowy przewozi u nas o 
połowę więcej ładunków ani­
żeli we Francji, dwa razy ty­
le co we Włoszech i blisko 
cztery razy tyle co w Anglii.

Pomimo tych dobrych rezul 
tatów, w ubiegłym roku ko­
lej po raz pierwszy nie wy­
konała planu przewozów. A 
zimą wystąpiły ogromne za­
kłócenia w ruchu i choć mro 
zy dawno ustały — PKP na­
dal boryka się z wielkimi 
trudnościami.

Złożone są przyczyny tego 
zjawiska. Jedna z nich jest 
niedoinwestowanie. PKP w 
ubiegłym roku przewiozły 
czterokrotnie wiecej ładun­
ków niż w roku 1938, a miały 
tylko 60 procent wiecej wago 
nów. Ostatnio podjęto nad- 
zwYczajne deevzje. dzięki kto 
rym w najbliższych trzech’ 
latach kolej będzie lepiej wy 
posażona w nowoczesny ta­
bor. Przyspieszono roboty 
elektryfikacyjne na głównych’ 
liniach'. To w pewnym stop­
niu ułatwi pracę PKP, ale nie 
rozwiąże trudności. Trwać 

kone będą do czasu utrzyma­
nia „monopolistycznej” pozy 
cji kolei.

Kłiencii owijają 
przepisy

01.11 broni się jak może 
Ł HI przed tą kłopotliwą 
dla niej popularnością. Kie­
rownictwo resortu wydało za 
kaz przyjmowania przesyłek 
towarowych na krótkie odle­
głości. Niemile widziani są 
również delikatni „pasażero­
wie” wymagający dużych za­
chodów i troski np. towary 
łatwopsujące się, łatwopalne, 
chemiczne, spożywcze — jed­
nym słowem — drobnica, 
Trzeba ją zabierać z różnych 
magazynów, przy tej okazji 
przetaczać wagony z bocznicy 
na bocznicę, ze stacji na sta­
cję, rozładowywać i przełado­
wywać. szukać składów, do 
których można dołączyć kło­
potliwych „podróżnych”. Iz ud.

no przecież ulokować razem 
kwasy z żywnością, lub cze­
koladę ze śledziami. Trwa 
więc taniec pociągów na szy­
nach. a wagony towarowe wy 
ruszają w drogę zapełnione 
w jednej trzeciej.

Klienci PKP, manifestując 
swoje sympatie do kolei, wszy 
stkimi sposobami starają się 
omijać przepisy. Zadają sobie 
nawet trud wywożenia towa­
rów własnymi samochodami 
w odwrotnym kierunku lub 
nadają przesyłki o jedna sta­
cję dalej. Po to, by zwiększyć 
odległości, a tym samym prze 
kroczyć strefę zakazu, w któ­
rej nie mają orawa korzy­
stać z usług PKP.
KHomrfry, kilometrom 

nie równe...
rT’’aryfy kolejowe i samo- 
J chodowe bardzo się od 

siebie różnią. Np. za przewie 
zienie jednej tony kruszywa 
budowlanego na odległość 
100 km. PKP pobiera 15 zł 
70 gr, a PKS — 137.80 zł; za 
tonę warzyw, opłaty kolei 
wraz z dodatkiem za pośpiech 
wynoszą 30 zł — PKS-u 
200 zł... Czy trzeba udowad­
niać. że uregulowanie opłat 
należy do spraw najpilniej­
szych. które mogą w sposób 
zasadniczy zaważyć na kra­
jowej sytuacji transportowej?

Pomijając kwestie finanso­
we, przewóz samochodem 
szczególnie przy drobnicy jest 
wygodniejszy, szybszy i mniej 
uciążliwy. Ciężarówki zabie­
rają towar wprost z domu i 
dostarczają pod sam dom. U- 
nika się uciążliwych manipu­
lacji i przeładunków. Podróż 
trwa znacznie krócej. Np. 
drobnice z Lublina do Szcze­
cina PKS wiezie 12 godzin, 
a kolej tydzień. „

Dyspozycje już wydane 
IJozostaje pytanie czy w 
A tej chwili jesteśmy przy 

gotowani do rozpowszechnie­
nia transportu drogowego? 
Liczba samochodów ciężaro­
wych stale wzrasta. Poza tym 
przy dokładnej kontroli środ­
ków transportu, przeprowa­
dzonej ostatnio na Śląsku, o- 
kazało się. że wiele samocho­
dów7 jest zupełnie niewyko­
rzystanych. Podobnie dzieje 
się w innych częściach kraju. 
Poza tym podjęto w tych spra 
wach ważne decyzje pań­
stwowe. M. in. uchwała 
KERM z końca lutego br. po-

Pierwsza miłość Hitlera 

jako przykład... wychowawczy
mnie w lewo, potem w prawo... — Cóż 
ja mam tu robić, pod tą sosną? — zapy­
tałam zdumiona. — Nic. Masz tylko tak 
stać, jak cię postawiłem. Jaki wspaniały 
widok. Wiesz, kim ty teraz jesteś? Jesteś 
moją nimfą leśną — rzekł, rozpromie­
niony... Co też ty wygadujesz, odpowie­
działam — przecież nie jesteśmy w tea­
trze?!... A on na to: — Mimiuśka, mój 
głuptasku, później zrozumiesz to znacz­
nie lepiej!...”

Po pewnym czasie „Mimi" zrozumia­
ła na tyle, że zaczęła odwiedzać „Wilka” 
w jego mieszkaniu w Monachium. Kie­
dyś nawet ofiarowała mu dwie poduszki 
na sofę z wyhaftowanym emblematem 
partyjnym. Do małżeństwa jednak jakoś 
nie doszło. Tyle tylko, że:

„Wilk przyciskał swoje rozpalone czo­
ło do mojego karku i mawiał: — Kiedy 
dostanę nowe mieszkanko, będziesz ra­
zem ze mną mieszkać... Albo: — Kupo­
wać będziemy sobie wszystko wspólnie: 
Obrazy, krzesła.. Już widzę to w my­
ślach... Przepiękny, wielki garnitur klu­
bowy z fioletowego pluszu...”

Kiedy te, „sentymentalne” perspekty­
wy i marzenia o pluszowych meblach 
wcale się nie realizowały, natomiast 
„Wilk” coraz bardziej przejawiał — jak 
to określa prof. Eugen Kogon z ■ Darm­
stadtu — „zamiłowanie do mocnych 
chwytów” (Mimi: — „Coraz mocniej 
ściskał mi szyję i całował mnie...”), pan­
na Reiter* zrezygnowała z niewyraźnej 
pozycji „nimfy leśnej”, przestała się fa­
tygować i wyszła za mąż za jakiegoś 
hotelarza. „

Najbardziej z tego wszystkiego sko­
rzystała, jak widać, młodzież zachodnio- 
niemiecka, mając teraz przed oczyma 
postać „Fuehrera” nie tylko, jako wy­
nalazcy „Volkswagena”, czy budowni­
czego autostrad, lecz także, jako senty­
mentalnego miłośnika „mocnych chwy­
tów”...

ALEKSANDER PACZKOWSKI

TANIEC NA SZYNACH
Transportowe dziwolągi

stanawia zwiększyć fundu­
sze na zakup taboru dla 
PKS-u. Ten sam dokument 
zobowiązuje poszczególne re­
sorty do lepszego zaopatrze­
nia kolei. Ponadto mówi się 
w nim o przyspieszeniu bu­
dowy zaplecza PKS-u i zwięk 
szeniu limitów zatrudnienia 
Odpowiednie dyspozycje wy­
dano już wojewódzkim ra­
dom narodowym. Ze swej

strony PKS zamierza w naj- 
bliższym czasie wprowadzić 
regularne linie towarowe z 
ustalonymi przystankami i 
stałymi godzinami odjazdów.

Niewątpliwie po wykonaniu 
tych przedsh wzięć przynaj­
mniej częściowo ustanie, przy 
noszący wiele »zk dv tanieć 
wagonów na s^yn *ch.

K. SZEŁESTOWSKA

Droga Ghany

G
hana kojarzy się przeciętnemu Polakowi z Afryką 

i prezydentem Kwame Nkrumahem. Niektórzy pa- 
miętają ponadto, iż kraj ten liczy około 7 milionów 
mieszkańców a jego stolicą jest Akra.

Ghana należy z pewnością do najciekawszych „młodoafry- 
kańskich państw. Kraj ten wszedł obecnie w okres realiza­
cji 7-letniego planu rozwoju gospodarczego, wytyczającego 
jako cel, „...stworzenie społeczeństwa socjalistycznego, w któ­
rym każdy obywatel będzie korzystać ze współczesnego stan­
dardu życia’ Z komentarzy czynników państwowych wy­
nika, że ów siedmioletni okres ma stanowić znaczny krok 
na drodze stworzenia takiego społeczeństwa w ciągu n a- 
stępnych dwudziestu lat.

jaki sposób rząd Ghany wyobraża sobie budowę ustroju 
socjalistycznego? Jak wynika z oficjalnych enuncjacji, socja­
lizm w ghańskim wydaniu ma polegać na zwiększonym 
udziale państwa w inwestycjach, a nie na unarodowieniu 
środków produkcji. Nie zamierza się także „hamować dzia­
łalności ekonomicznej pojedynczych obywateli”, aczkolwiek 
przewidziano stosowanie systemu opodatkowania, mającego 
uniemożliwić nadmierne bogacenie się poszczególnych grup 
społecznych.

Już obecnie uważa się. że Ghana dokonała dużego wysiłku 
w dziedzinie stworzenia sieci dróg i organizacji transportu, 
spodziewane są za kilka lat nadwyżka energii elektrycznej 
i wody. Jednakże kraj nadal pozostaje zależny od dostaw 
produktów przemysłowych z zagranicy, a nawet od importu 
pewnej ilości żywności. Struktura ghańskiego eksportu, uza­
leżniona do tej pory od rozmiarów produkcji i możliwości 
zbytu kakao, ma ulec zmianie. Podejmowane sąi wysiłki, 
zmierzające do poddawania przeróbce eksportowanych mi­
nerałów, drewna i kakao, także wysyłane za granicę złoto 
zamierza się doprowadzać na miejscu do wyższego stan­
dardu.

Ghana .jest zasobna w bogactwa naturalne i posiada wa­
runki, aby stać się co najmniej samowystarczalną żywnościo­
wo. Istnieją tam także zalążki przemysłu. Spis za rok 1962 
wykazuje aż 100 000 przedsiębiorstw, jednakże tylko trzy ty­
siące zakładów można uznać za większe, jako zatrudniające 
powyżej dziesięciu ludzi. Obok kopalnictwa złota, w kraju 
rozwija się kopalnictwo manganu i innych rud metali nie­
żelaznych, rozwija się wydobycie bauksytów, glinki dla pro­
dukcji porcelany i piasku szklarskiego, nie mówiąc o ka­
mieniołomach. W przyszłym roku ma podjąć pracę pierwsza 
stalownia o wydajności 30 000 ton rocznie, co oznacza po­
krycie potrzeb Ghany na produkcję najprostszych wyrobów 
stalowych.

Władze krajowe podjęły batalię o obfitość I potanienie 
materiałów budowlanych, także (w znacznej mierze) dotych­
czas sprowadzanych z zagranicy. Perspektywy rozwoju ma 
również przemysł chemiczny. Ghana ma spore zasoby soli, 
szuka się ropy naftowej, rafineria w Tema dostarczy surow­
ców przemysłowi petrochemicznemu; Przemysł skórzany ma 
ponadto realne szanse rozwoju, jego możliwości produkcyjne 
plan 7-letni ocenia (rok 1970) na 2 miliony par obuwia. Poza 
tym pewną rolę odegrać powinny ghańskie przedsiębiorstwa 
przetwórcze przemysłu tytoniowego, kakaowego, rybnego 
i meblarskiego. Z bauksytami wiąże się bardzo poważne na­
dzieje, o czym świadczą kredyty na rozbudowę hnty alu­
minium w Tema.

Rolnictwo stanowiło w roku 1961 podstawowy dział kra­
jowej gospodarki: dawało ponad 50 proc, dochodu narodo­
wego, zatrudniało 60 proc, sił roboczych oraz dominowało 
— 77 proc. — w eksporcie. Jednakże ekstensywne metody 
uprawy i brak maszyn, uniemożliwiały dokonanie postępu. 
Ziemia nie zasilana nawozami po 2—3 latach stawała się 
jałową. Również niska była jakość zwierząt hodowlanych 
przez rolników. Obecnie plan 7-letni przewiduje likwidację 
importu żywności w drodze zwiększenia produkcji krajo­
wej, w czym ma dopomóc program dostawy maszyn, wzięcia 
pod uprawę mechaniczną północnych rejonów kraju, stoso­
wania nawozów mineralnych, rozwijania hodowli drobiu 
(m. in. udało się już wstrzymać import jaj) i hodowli nie­
rogacizny. Plan 7-letni zapowiada także osiągnięcie przez 
Ghanę samowystarczalności w produkcji cukru.

Realizacja siedmioletnich, ambitnych zamierzeń, przewi­
dujących roczny wzrost całości gospodarki o 5.5 proc., wy­
magać będzie od narodu Ghany sporo poświęceń, a od rządu 
— starań o pożyczki zagraniczne. Pewnemu ograniczeniu 
ulegnie odsetek dochodu narodowego, przeznaczany na kon­
sumpcję (z 90 proc, na 83). W końcu 1962 r. Ghana korzysta­
ła z kredytów brytyjskich, zachodnioniemieckich, i radziec­
kich oraz prowadziła pertraktacje w sprawie uzyskania do­
datkowej pomocy materialnej z NRF, Chin i państw socja­
listycznych. Łączna suma kredytów miałaby sięgnąć 138 
milionów funtów.

Jest jeszcze druga — obok potrzeb gospodarczych — przy­
czyna. popychająca Ghańczyków do intensywnej industrali- 
zacji kraju: oto w okresie realizacji 7-letniego planu, w wiek 
produkcyjny wejdzie w tym kraju 1,3 miliona młodych lu­
dzi. Trzeba im zapewnić stanowiska pracy. To zaś wiąże się 
ze zdobyciem przez nich odpowiednich kwalifikacji. Zdobyć 
je można w szkołach. Szkołom chronicznie brak nauczycieli. 
Jak się oblicza. Ghana jeszcze przez szereg lat będzie mu- 
siała „importować” eorocznie około dwustu pedagogów. 
Wyraźnie lepiej sytuacja będzie się przedstawiać po zakoń­
czeniu realizacji obecnej siedmiolatki, w czasie której (lata 
j%2—1970) wyższe uczelnie Ghany mają dostarczyć około 
10.000 absolwentów. ‘

Być może, iż nie wszystkie zamierzenia uda się narodowi 
Ghany wypełnić ściśle według wytycznych 7-letniego planu 
gospodarczego, teoria bowiem w 
zetknięciu z praktyką niejedno­
krotnie bywa dostosowywana do 
realnych możliwości i najaktual­
niejszych warunków. Niemniej 
wydajc się pewne, że młoda re­
publika afrykańska weszła na je­
dynie słuszną drogę planowego 
rozwoju, kierując się pokojowy­
mi, głęboko humanitarnymi ce­
lami.

STEFAN ORYCKI



O WYPOCZYNKU
DOBRZE i ŻLE

Na naszą ankietę odpowiadają Czytelniej’ przebywający 
na wczasach i wycieczkach. W każdym tygodniu napływa 
coraz więcej listów. Drukujemy fragmenty niektórych 
z nich.

Decyzją komisji, zajmującej się ankietą, w tym tygod­
niu nagrody za najbardziej interesujące korespondencje 
otrzjmują: I. Włodzimierz Scharf (Poznań, ul. Winogrady 
144 m. 4) — kuchenkę turystyczną. II. N. N. z Poznania 
(nazwisko i adres znane redakcji) — torbę turystyczną. 
III. Mieczysław Lis (Gniezno, ul. Jolanty 14/6) — termos. 
Nagrody wyślemy pocztą.

Przypominamy: nasza ankieta trwa. Do środy — jak 
co tydzień — czekamy na listy od Czytelników, przeby- 
wających na wczasach, turystów, autostopowiczów, har­
cerzy przebywających na obozach, dzieci z kolonii, osób 
wybierających się na wypoczynek do miejscowości pod­
miejskich. W przyszły czwartek znowu zamieścimy frag- ' 
menty Waszych listów.

Autorzy trzech najbardziej interesujących korespon­
dencji otrzymają nagrody. '

Zmotoryzowani turyści
zakłócają spokój

Jestem wielkim patriotą wczasowych jest krytyczna, 
sierakowskiego kampin ' Na pewno w wielu ośrodkach 

gu. Od kilku lat spędzam tu j--1

Emil Ochyra tez porażlj

najprzyjemniejsze urlopy. Roś 
nie człowiekowi serce, kiedy 
patrzy na ten piękniejący 
ośrodek, w którym kilka ty­
sięcy osób spędza urlopy. Do 
zdrowej rywalizacji zakła­
dów pracy i instytucji, prześ­
cigających się w stworzeniu 
swoim pracownikom jak naj­
lepszych warunków wypo­
czynku (mieszkają w dom- 
kach) włączyła się w tym roku 
Gminna Spółdzielnia. Z praw­
dziwym uznaniem wyrażają 
się wszyscy wczasowicze o 
doskonałym zaopatrzeniu kios 
ków GS, a szczególnie nabia­
łowego.

Piątkę można postawić tak­
że poczcie, która dla wygody 
mieszkańców kampingu otwo­
rzyła urząd w lesie.

Podkreślał Pan ostatnio, że
korespondencjiwiększość

Piękne Boszkowo 
i codzienne kłopoty

Każdy, kto był w Boszkowie 
(pow. Leszno), chwali tę pięk 
nie położoną miejscowość 
(czysta woda) dość wygodne 
połączenie kolejowe, niezłe za 
opatrzenie w kioskach spo­
żywczych.

A na co narzeka?
Na ślamazarną, bardzo po­

wolną obsługę w kioskach 
spożywczych, a szczególnie w 
kiosku „Syrenka”. Także bar 
samoobsługowy nie cieszy się 
zbyt dobrą opinią (marna ja­
kość dań, a za piwo płacić 
trzeba aż 4 zł).

Na plaży powinien być kiosk 
z napojami chłodzącymi, bo 
dotychczas na piwo czy oran ­
żadę trzeba czekać godzinę 
przed kioskiem spożywczym.

Myślę że pobieranie opłaty 
przy wejściu na plażę jest nie­
porozumieniem. Z czymś po­
dobnym nie spotkałem się ani 
nad Rusałką, ani w Kiekrzu 
czy Krzyżownikach.

I jeszcze jedno — budowa 
drogi z Włoszakowic do Bosz- 
kowa. Chodzi o odcinek drogi 
oddany niedawno do użytku. 
Nie zdołano ukończyć budowy 
drugiej części drogi, a pierw­
szy odcinek już teraz powi­
nien być remontowany...

N. N.
Poznań

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa „Wiedza Powszechna” u- 
kazały się ostatnio następujące 
książki:

Józef D. Amusin „Rękopisy 
znad Morza Martwego” (cykl Bi­
blioteka Wiedzy Historycznej). 
Jest to historia nieznanej sekty 
religijnej, działającej w Palesty­
nie i Syrii między II wiekiem 
p. n. e. a II wiekiem n. e. Str. 
261, cena 20 zł.

Jerzy Holzer i Jan Molenda 
„Polska w pierwszej wojnie świa 
towej” (Cykl Biblioteka Wiedzy 
Historycznej). Autorzy przedstawi 
li całość problematyki dotyczą­
cej lat 1914—1918, opierając się 
przy tym na istniejącym już sta­
nie wiedzy. Całość tej interesują­
cej pozycji uzupełnia obszerny, 
przeszło 50-stronnicowy słowni­
czek organizacji politycznych i

jest gorzej niż w Sierakowie 
i dlatego ludzie narzekają. 
Tutaj, niestety, także obser-
wujemy zjawiska, wymaga­
jące natychmiastowej i ener­
gicznej interwencji.

Pierwszym z nich jest nie­
zliczona liczba pojazdów me­
chanicznych wałęsających się 
wąskimi ścieżkami między 
domkami. Jest w ośrodku par 
king strzeżony; jest także, du 
ży parking (bezpłatny), a 
wczasowicze zmotoryzowani 
kpią sobie z wszelkich urzą­
dzeń i przez cały dzień jeż­
dżą po ośrodku jak po mieś­
cie. Zgadzam się z matkami, 
które przez cały rok zmuszo­
ne są w miastach do pilno­
wania swych pociech i tutaj 
się buntują, gdyż nawet przez 
dwa tygodnie nie mają spo­
koju, ponieważ dzieciom gro­
zi w każdej chwili wpadnię­
cie pod motocykl lub samo­
chód.

Na kpiny zakrawTa także za 
opatrzenie w kiosku ..Ruchu” 
(przy kąpielisku). Od godz. 11 
nie można tam kupić dosłow­
nie żadnej gazety i żadnego 
czasopisma . Przed kilku dnia 
mi leżały jeszcze na półkach 
czasopisma, których tytuły 
widziałem po raz pierwszv w 
życiu. Ostatnio nawet takich 
nie ma. Widokówki z piękne­
go Sierakowa nie przysyłam 
Panu, bo takich rzeczy się tu 
nie nrowadzi.
SYLWESTER BODOŃSKI

Poznań

A głośniki wrzeszczą._
Nad jednym z trzech je­

zior chodzieskich znajduje się 
piękna plaża. Jedynym postra 
chem jest tam umieszczony 
na szczycie budynku potężny 
głośnik radiowy, który wrzesz 
czy na pełen regulator, niby 
dla celów reklamowych. Mu­
zykę słychać aż na drugim 
brzegu jeziora.

Zwróciłem się z prośbą o 
przyciszenie głośnika do oso­
by, która obsługuje urządze­
nia radiowe. Bez skutku...

Tereny plażowe zamieniono 
w boiska piłki nożnej. Piłką 
można więc oberwać w gło­
wę. gdy się wypoczywa na 
leżaku względnie na piasku.

Plaży tej patronuje z urzę­
du MPGK Chodzież.

ADELA GRZYBOROSKA
Chodzież

ul. Paderewskiego 12

społecznych. Stron 380, cena 32 
złote.

Karol Koźmiński „Kościuszko** 
(opowueść serii Biblioteki Wiedzy 
Historycznej). Bibliografia Koś­
ciuszki obejmuje wydarzenia Kon 
stytucji 3 Maja, rozbiorów Polski, 
powstania 1795, utworzenia legio­
nów polskich we Włoszech, woj­
ny Stanów Ameryki Północnej o 
niepodległość itp. Wydanie II, 
stron 219, II, ilustr. 20, map 5 Ce­
na 15 złotych.

W wartościowej serii „Sygnały” 
trzeba odnotować nast. pozycje: 
Józef Pieter „Jak poznawano psy 
chikę”. Książka jest popularnym 
wprowadzeniem do psychologii od 
strony historycznej, obejmując w 
dziejach myśli psychologicznej 
pięć podstawowych koncepcji psy 
chiki. W rozdziale poświęconym 
psychologii współczesnej, Czytel­
nik zapoznaje się f obecnym sta­
nem nauk psychologicznych. Str. 
295,. Cena 17 zł. ■

Aleksander Matejko „Praca i ko 
leżeństwo”. Pozycja ta omawia 
znaczenie pracy w życiu jedno­
stek ludzkich i różnych środo­

Polecam Chodzież i Pilę 
chociaż z zastrzeżeniami

Chciałbym gorąco polecić 
wszystkim „łaknącym” wypo­
czynku ośrodek kampingowy 
PTTK w Chodzieży. Każdy 
przybysz spotyka się tu z bar­
dzo miłym przyjęciem kierow­
nictwa. Na przybysza czekają 
czyste, schludne, ładnie poma 
lowane, rozmieszczone w le­
sie, wy godne dwu — i cztero­
osobowe domki, łub (jeśli kto 
woli) miejsca w nowo wybudo- 
wanym hotelu PTTK. Do dys­
pozycji są wszelkie urządze­
nia sanitarne i specjalne po­
mieszczenia z kuchenkami ga­
zowymi, na których za niewiel 
ką opłatą (50 gr za godz.) mo­
żna sobie przyrządzić posiłki. 
Chodzież ma trzy jeziora, jed­
no w lesie, drugie z kąpielis­
kiem niedaleko miasta (dojazd 
na plażę motorówką). Pewnym 
mankamentem Ośrodka jest 
dość duża odległość od wody. 
Nie najlepiej jest również z 
obiadami. Jedyna czynna re­
stauracja „Wielkopolanka” z 
wielkim trudem zaspokaja a- 
petyty plażowiczów na ciepły 
posiłek. Sklepy natomiast są 
bardzo dobrze zaopatrzone 
(także w owoce).

Godny polecenia jest też 
kamping w Płotkach k/Piły. 
Bardzo ładnie położony nad 
jeziorem w lesie, też przy pla­
ży; wyposażeniem ustępuje 
jednak chodzieskiemu. Stare 
drewniane domki, są gorzej 
utrzymane, łóżka mniej wygód

W Rogoźnie 
można wiele poprawić 
Chciałbym podzielić się u- 

wagami na temat wypoczyn­
ku w Rogoźnie Wlkp. Jest tu 
piękne jezioro a dojazd bar­
dzo dogodny (autobus). Dużo 
jednak trzeba by zrobić dla 
poprawy wypoczynku. W Par 
ku Miejskim, rozciągającym 
się nad jeziorem, brak ławek 
i koszy do śmieci. Dawniej 
obowiązywał w Parku zakaz 
jeżdżenia rowerami i motora­
mi. Dziś zakaz ten znikł i u- 
żytkownicy rowerów, moto­
rowerów i motocykli „umila­
ją” pobyt wypoczywającym. 

Wyznaczono tylko jedno 
miejsce do kąpieli, gdy tym­
czasem można by tych miejsc 
urządzić więcej. W tych wa­
runkach (tłok) wiele osób ką­
pie się w miejscach niedozwo­
lonych często zabrudzonych że 
lastwem, a nawet zbitymi bu­
telkami po winie lub wódce. 
Kiosk PSS (u wejścia do Par­
ku) tradycyjnym zwyczajem 
jest zamknięty.

KAZIMIERZ KRÓL
Poznań

wisk społeczno-zawodowych. Str. 
442, cena 30 zł.

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa „Wiedza Powszechna” u- 
kazały się w cyklu Nowości Nau­
ki i Techniki dwie interesujące 
pozycje: Andrzeja Marksa „Czło­
wiek w Kosmosie” (informacja o 
wynikach dotychczasowych prac 
naukowo-badawczych nad prze­
zwyciężeniem trudności oczekują­
cych człowieka na drodze w Kos­
mos), Włodzimierę a Titowa „Za­
wrotna kariera Jonitów” (fanta­
zja podbudowana naukowymi 
twierdzeniami). Każda z tych po­
zycji — 6 zł.

W serii Profile Ukazało się trze 
cie już wydanie popularnej mono 
grafii pt. „Stefan Żeromski” Ar­
tura/ Hutnikiewicza. Str. 313, cena 
15 złotych.

Zainteresowanie wzbudzić też po 
winna „Ziemia pełna tajemnic” 
Gleba Golubiewa. Dlaczego kie­
dyś kwitły w Arktyce magnolie, 
a w Afryce spływały z gór lodow 
ce? O tym, jak uczeni szukają od 
powiedzi na te zagadki, opowiada 
książka G. Golubiewa. Str. 267 
cena 16 zł.

ne. Wydaje się, że oddział 
PTTK w Pile powinien bar­
dziej zainteresować się ośrod­
kiem (kuchnię dla znajdujące­
go się tam również domu wcza 
sowego zorganizowano dopiero 
w połowie lipca), pobudować 
nowe domki — podobne np. 
do stojących nie opodal, a na­
leżących do MRN w Pile — i 
doprowadzić do nich światło. 
Tym bardziej, że na pobliską 
plażę w upalne dni przybywa 
po kilkuset mieszkańców z od 
dalonej o 8 km Piły (autobus 
co godzinę).

Na zakończenie chcę poru­
szyć wspólny dla całego 
PTTK-u problem. Ceny! Toż 
przecież za 20 zł. na dobę od 
łóżka można sobie spokojnie 
mieszkać w Sopocie czy innym 
modnym kurorcie, a tutaj tyle 
samo płaci się za bądź co bądź 
turystyczne warunki wypo­
czynku. Takie ustawienie cen 
jest raczej antypropagandą tu 
rystyki i bynajmniej nie przy­
ciąga wczasowiczów do mniej 
szych niezbyt znanych miej­
scowości.

WŁODZIMIERZ SCHARF
Poznań

wł. Winogrady 144 m 4

Młodzież 
może pomóc

Niedaleko Wrześni na ru­
chliwym szlaku komunikacyj­
nym leży małe miasteczko Mi­
łosław, (piękny krajobraz), 
słynne w naszej historii z 
walk kosynierów w 1848 r.

Mieszkańcy tego ponad 2- 
tysięcznego miasteczka wyru­
szają w ciepłe dni do miej­
scowego parku na niedzielny 
wypoczynek. Czystość tego za 
kątka pozostawia jednak du­
żo do życzenia. Na wiosnę nie 
oczyszczono rowów i zarośnię­
tego stawu, który mógłby być 
wykorzystany np. jako kąpie­
lisko. A może Zespół Rybacki 
przyjdzie z pomocą młodzieży 
i przeznaczy odpowiednie miej 
sce do uprawiania sportu 
wodnego?

Młodzież zrzeszona w LZS 
na pewno stanęłaby do czynu 
społecznego przy porządko­
waniu zaniedbanych terenów.

MIECZYSŁAW LIS
Gniezno

tri. Jolanty 14/6

Strykowo
- zapomniane?

Przebywam u rodziców — 
na wsi. gdzie staram się moż­
liwie najlepiej wykorzystać 
wakacje. Wioska — Janusze- 
wo (pow. Nowy Tomyśl) jest 
położona nad Jeziorem Stry­
kowskim. oddalonym od Po­
znania o 30 km. Jezioro jest 
bardzo piękne, dookoła są 
śliczne lasy, a w pobliżu sta­
cja kolejowa (na linii Poznań 
— Grodzisk Wlkp.).

Miejscowość ta hic jest w o- 
góle wykorzystywana dla wy­
poczynku. Czy brak chętnych 
wczasowiczów? Nie, po pro­
stu brak zorganizowanego ką 
oieliska w pobliżu stacji ko­
lejowej. a przecież w miej­
scach niedozwolonych nie wol 
no się kąpać.

STAŁY CZYTELNIK
z Januszewic

Dokończenie ze str. 1 
laków: Pawłowski, Piątkowski i 
Zabłocki. Dwaj pozostali Ochyra 
i Majewski tak dobrze bili się w 
pierwszych eliminacjach, że prze­
szli walkowerem do drugiej run­
dy spotkań w szerokim finale.

Występy Polaków w pierwszej 
rundzie szerokiego finału zainau­
gurował Pawłowski. Miał on za 

! przeciwnika znajdującego się ak­
tualnie w świetnej formie Amery­
kanina Dasaro. Polak miał cięż­
kie zadanie. Było ono tym trud­
niejsze, że prowadząca pojedynek 
piątka arbitrów włoskich nie 
miała swego najlepszego dnia. 
Początkowo prowadził Ameryka­
nin: 2:0, 4:2, potem Polak wyrów­
nał na 5:5 i objął prowadzenie. 
Dasaro jednak nie kapitulował. 
Wyrównał na 8:8, potem na 9.9 
ale ostatnie trafienie należało do 
Pawłowskiego.

Podobny przebieg miał pojedy­
nek Zabłockiego z Włochem Ca- 
lanchini. Walka ta była szczegól­
nie dramatyczna w końcówce. Za­
błocki prowadził 6:5, lecz następ­
ne 4 trafienia zadał Włoch. Polak 
prz.egrywał już 6:9. Wówczas 
szczęście odwróciło się od Wło­
cha. Tym razem 4 celne trafie­
nia zadał szablista polski i wy­
grał 10:9.

Trzeci Polak walczący w tej 
rundzie Piątkowski przegrał z ra­
dzieckim zawodnikiem Asatiani 
8:10. Przez cały czas inicjatywa 
należała do zawodnika radzieckie­
go i Polak nie mógł przełamać 
jego przewagi.

W drugiej rundzie szerokiego 
finału obserwujemy świetną wal- . 
kę Pawłowskiego. Spisuje się on 
jak za najlepszych czasów. Wyso­
ki, długoręki Węgier Pezsa, uwa­
żany za największą nadzieję sza- 
blową nad Dunajem, był bez­
radny. Węgier przegrał wysoko 
5:19. z-

Potem przeżywamy mniej przy­
jemne chwile, bowiem rutynowa- | 
ny szablista radziecki Ma- ! 
wlichanow deklasuje naszego 
debiutanta Majewskiego — 10:5. 
Polak był cieniem tego za­
wodnika, który w porannych j 
eliminacjach zdobył sobie wielkie 
uznanie fachowców. Następnie

Przed meczem
Polska - USA 

w lekkiej atletyce
26 i 27 bm. odbędzie się w War­

szawie, na Stadionie Dziesięcio­
lecia, z wielkim zainteresowaniem 
oczekiwany mecz pomiędzy repre I 
zentacjami lekkoatletycznymi Pol 
ski i USA.

— Przypuszczam, że będzie to 
wspaniałe widowisko sportowe — 
powiedział o meczu przewodniczą 
cy AAU — L. F. Scher. Nasze wra 
żenią ze stolicy Polski są jak naj 
lepsze. Jestem przekonany, że w 
kilku konkurencjach nasi zawod­
nicy osiągną lepsze rezultaty niż 
w Moskwie.

— Byłem obecny na pierwszym 
meczu Polska — USA, który ro­
zegrany został w 1958 r. w War­
szawie — oświadczył wieloletni 
działacz AAU — D. Ferris. W wa­
szej stolicy wiele zmieniło się na 
korzyść. Miasto jest piękniejsze, 
przybyło wiele nowych budyn­
ków. Podobnie można powiedzieć 
o waszej drużynie, która jest sil­
niejsza niż przed 5 laty. Pojedy­
nek na stadionie 18-lecia będzie 
nie tylko meczem sportowym, ale 
także przyjacielskim spotkaniem 
sportowców Polski i USA. Z wa­
szego kraju zawsze wywozimy jak 
najlepsze wspomnienia.

— Jestem zdania, że mecz w 
Warszawie będzie stał na wyso­
kim poziomie — stwierdził głów­
ny trener ekipy amerykańskiej 
p. Jordan — w obydwu zespołach 
jest przecież wielu doskonałych 
zawodników — kandydatów do 
medali olimpijskich na igrzyskach 
w Tokio. Nasza obecna drużyna 
jest najmłodsza ze wszystkich, ja 
kie dotychczas mieliśmy. Młodzi 
— jak zwykle — mają wiele trud­
ności w pierwszych międzynaro­
dowych występach. Trudne spot­
kanie z ZSRR w Moskwie było 
dla wielu zawodników „bojowym 
chrztem”.' Dlatego też przypusz­
czam, że w Warszawie wypadną 
lepiej niż w Moskwie. (PAP)

Piłkarze ligi wojewódzkiej 
gotowi do startu

Pierwsza seria rozgrywek o mi­
strzostwo ligi wojewódzkiej okrę­
gu poznańskiego rozpocznie sit 
3 sierpnia br., kiedy to spotkaj^ 
się Energetyk i rezerwy Lecha.

Nazajutrz 4 sierpnia, zmierzą 
się w pierwszych bojach nastę­
pujące pary: Olimpia Koło — 
Górnik Konin, Warta Poznań — 
Włókniarz Turek, Polonia Po­
znań — Kolejowi* KS Kępno, Spar 
ta Oborniki — Sparta Szamotuły, 
i Polonia Lesznoj — Zjednoczeni 
Września, (p) (

Dziękujemy
Uczestnikom ogólnopolskiego raj 

du po Ziemi Opolskiej, kokr."m 
Wielkopolski, za pozdrowienia, z 
Głuchołazów. 

wyeliminowany zosiaje koleje 
nasz reprezentant. Jest nim 
pularny „Kajtek” Zabłocki. Pr2e. 
grywa on zdecydowanie ze znaj, 
dującym się w dobrej formie 
mistrzem świata z Turynu z 
roku — radzieckim zawodnikiem 
Rylskim 7:10.

Wreszcie na zakończenie na 
planszę wychodzi ostatni z Pola, 
ków, świetnie w tym dniu dysp©. 
nowany — Emil Ochyra. p01aję 
nie poniósł jeszcze ani jednej 
rażki i wygrał zdecydowanie 
zresztą już po raz drugi, z brą.’ 
zowym medalistą z mistrzostw 
świata w ub. r. w Buenos AireS 
Francuzem Arabo 10:7.

Komisja techniczna mistrzostw 
świata dokonała losowania spot- 
kań eliminacyjnych w turnieju 
drużynowym szpadzistów. Polacy 
wylosowali grupę „A”, w której 
walczyć będą z Belgią, Szwajca­
rią i Japonią. (PAP)

Austriak Losert 
najlepszym szpadzistą 
Złoty medal w indywidualnym 

turnieju szpadzistów zdobył 
Austriak Losert — aktualny mistrz 
świata juniorów. Losert zwycię­
żył w finale Dreyfusa, a następnie 
Saccaro i Kostawę.

Wicemistrzem świata został 
Francuz Dreyfus. Wyprzedził on 
stosunkiem trafień Kostawę, któ­
ry wywalczył brązowy medal. Na 
czwartej pozycji znalazł się Włoch 
Saccaro. (PAP)

Kolarze Lecha przywieźli 
puchar z Płocka

Drużyna kolarska poznańskiego 
Lecha, która uczestniczyła w szo 
sowym wyścigu, Zorganizowanym 
w Płocku, zajęła zespołowo pier­
wsze miejsce przed Warszawian­
ką i drugim zespołem stolicy — 
Gwardią. Czas uzyskany przez 
zwycięski zespół wynosi 21.20,27 
godz.

Zwycięzcą wyścigu jest Włoszew 
ski z Gwardii W-wa. Reprezentan 
ci Poznania zajęli następujące 
miejsca: 2) Kegel, 6) Gęba, 8) Cze 
chowski, 9) Bartkowiak.

W wyścigu uczestniczyło 78 ko­
larzy posiadających III licencję.

Miting kolarski zorganizowany 
w Szamotułach na bieżni stadio­
nu wygrał Szaba z Lecha. (x)

Biały sport w Gnieźnie 
ruszył

W Wielkopołsce, w okresie mię 
dzywojennym Gniezno było zaw­
sze ruchliwym ośrodkiem ziemne­
go tenisa. Liczne i ciekawe były 
turnieje organizowane na kor­
tach przy garbarni.

Po prawie 10-letniej przerwie, 
miłośnicy rakiety grodu Lecha wy 
szli na korty. Mecz rozegrany 
przy niemałym zainteresowaniu 
publiczności pomiędzy sekcją miej 
scowego TKKF przy Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego i Grunwal 
dem z Poznania zakończył się suk 
cesem gości 3:2.

Wyniki poszczególnych pojedyn 
ków: (na pierwszym miejscu re­
prezentanci Gniezna): Rypińska - 
Jachemska 6:1, 6:8, 6:4; Kapitań- 
czyk — Kujawa 7:5, 8:6; Rembal- 
ski — Sekulska 4:6, 1:6,; Mazur­
kiewicz — Siwka 7:5, 6:4, gra pod 
wojna: Kapitańczyk, Rembalski — 
Sekulski, Kujawa 7:5, 4:6, 4:6.

Należy przypuszczać, że tym 
spotkaniem nie zamkną tegorocz­
nego sezonu gnieźnieńscy miłoś­
nicy białego sportu, (p)

POLSKI REKORD 
NA SZOSACH NRD

Zespół polskich kolarzy w skła­
dzie: Zieliński, Beker, Chtiej i Sio 
wiński brał udział w międzyna­
rodowym wyścigu kolarskim na 
trasie 100 km, rozegranym * 
Luebben (NRD). Polacy zajęli 
pierwsze miejsce uzyskując dosk® 
nały czas 2:03,41,6 ustanawiają® 
nowy rekord na tej trasie. Wario 
przypomnieć, że w ubiegłorocz­
nym wyścigu na tej trasie, zwy­
cięska drużyna Dynamo (Be— 
lin/, uzyskała czas 2:11,25,2. W wy­
ścigu brały udział dwa zespól? 
NRD oraz reprezentacje Austrią 
Danii i Rumunii.

REAL WYGRYWA
' Pierwsze finałowe spotkanie w 

koszykówce mężczyzn o Pucha® 
Europy, rozegrane pomiędzy ma­
drycką drużyną Real a moskiew­
ską Oska, przyniosło zwycięstw® 
Hiszpanom, w stosunku 
(35:26). Rewanż rozegrany będz>e 
31 bm. W’ Moskwie.

INWALIDZI ZDOBYWAJĄ 
MEDALE

W miejscowości Linz (Austria) 
odbyło się I Międzynarodowe SP° 
kanie Sportowców lnwalid°*J 
Polscy sportowcy — inwalidzi o 
nieśli duży sukces zdobywają® 
złete medale oraz sześć sreo 
nych. (za)



Pracownicy poszukiwani
10 KIEROWCÓW na samochody ciężarowe do pracy 

na miejscu i w terenie oraz
5 ŁADOWACZY, 

przvjmie zaraz POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
— BAZA TRANSPORTOWA, ul. Gnieźnieńska 63.

K5702
branżowy OŚRODEK normowania pracy 
ZJEDN. PRZEM. CIĄGNIKÓW I MASZYN ROLNI-
CZYCH zatrudni: 

INŻYNIERÓW’ TECHNIKÓW - MECHANI-
KÓW z praktyką w działach produkcji, tech­
nologii, organizacji pracy.

Oferty prosimy kierować do Działu Kadr Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniwnych Poznań - Starołeka 
ulica Pstrowskiego nr 1. K5576
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO KOLNĘ CHOCI- 
CZA, pow. Jarocin, woj. poznańskie przvimie zaraz 

6 OBOROWYCH wraz z POMOCNIKAMI.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w 

Rolnictwie.
Zgłoszenie osobiste w PGR Chocicza. stacja ko­

lejowa w miejsctu K5728
ŻAKI ADY MECHANICZNE W POZNANIU zatrud­
nią natychmiast:

KIEROWNIK A biura produkcji, techno­
logów, KALKULATORÓW’ ZE ZNAJOMOŚCIĄ 
TECHNOLOGII OBRÓBKI METALI, KOBIETĘ 
DO SPORZĄDZANIA KALKULACJI WSTĘP­
NYCH, MASZYNISTKĘ, SPAWACZY ELEK­
TRYCZNYCH, Ślusarzy, tokarzy, braka- 
RZY, MALARZA i FREZERA.

Zgłoszenia kierować pod adresem Zakłady Mecha­
niczne. Poznań, ulica Doja'zd 30, tel. 433-01, 447-80

spędzamy wakacje
KDZiDtKt Spokojnie

K5805

Lwaga mieszkańcy

pom^

Potrzebny oborowy 
motny wzgl. małżeństwo

Uwaga Rełnicy!

samotne.
wewn. 32. K5690
ROBOTNIKÓW NIEWYKW ALIFIKOWANYCH od lat 
18 do prac ziemnych na budowach w Poznaniu przvj-
mię POZNAŃSKIE 
INŻYNIERYJNYCH 
ZNANIU. 
Wynagrodzenie wg 
botnicy otrzymają

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT
„HYDROBUDOWA 9” W’ PO-

cennika robót akordowych. Ro- 
odzież i obuwie robocze, bez-

płatne zakwaterwanie oraz pozostałe świadczenia 
wg U. Z- P w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje 
Odcinek Bud. - Montażowy nr 3 Poznań, Stary Rv-
nek 80/81. II piętro, pokój 12. K5696
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻY­
NIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” POZNAŃ, ul. 
Swietoslawska 12 zatrudni zaraz:
a)

b) 
c)

d)

INŻYNIERÓW BUD. LAD. lub SANIT. oraz TECH­
NIKÓW BUD. z odpowiednimi uprawnieniami 
i praktyką na stanowiska kierowników robót do 
prac w terenie: 
MAJSTRÓW BUD. LAD. lub SANITARNEGO, 
ST. MAGAZYNIERÓW i MAGAZYNIERÓW z od­
powiednimi kwalifikacjami — do orać w terenie: 
INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW’ BUD. na sta­
nowiska kalkulatorów do prac w Zarządzie Przed­
siębiorstwa;

ę) TECHNIKA MECHANIKA;
f) INSPEKTORA INWENTARYZACJI MATERIAŁO­

WEJ.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Sam. Sekcja Kadr. 

K5699
SPÓŁDZIELNIA PRACY STOLARZY W ZBĄSZY­
NIU, pow. Nowy Tomyśl zatrudni natychmiast: 

INŻYNIERA względnie
TECHNIKA - TECHNOLOGA,

(co najmniej trzy lata praktyki) w zakresie pro­
dukcji mebli. Dane warunków płacy i pracy rnożna 
uzyskać w biurze Spółdzielni, Zbąszyń, ul. Chłod-
ha 6, tel. 166 lub 3. K5777

Dnia 23 lipca 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza córeczka, 
przeżywszy lat 17. śp.

Janina Kaźmierczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 25 bm., o go­

dzinie 16,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni

RODZICE
Poznań, ul. Dąbrowskiego 65 m. 8. K5808

W związku ze śmiercią

Janiny Kaźmierczak 
córki, naszego długoletniego pracownika 

składamy Rodzinie
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Rada Nadzorcza Zarząd
Współpracownicy

SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „JEDNOŚĆ”
W POZNANIU 1172g

W dniu 23 lipca 1963 r, zmarł po ciężkich cier­
pieniach przeżywszy lat 51, mój najukochańszy 
mąz, troskliwy opiekun, śp.

mgr Czesław Krych
muzykolog i kompozytor 

dzTn?/Zi4bu;OdbvdZv Się w P^tek> 26 bm., o go­
dzinie 14,la z kaplicy cmentarnej na junikowie, 

o czym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążone 

ZONA, WYCHOWANKA 1 RODZINA 
Poznań, plac Asnyka 3 m. 6.

bo oddaliśmy 
kupon 

abonamentowy 
KOZIOŁKÓW"!

POZNANSKTE PRZEDSIĘB.
HANDLU SPRZĘTEM 

ROLNICZYM W POZNANIU

zawiadamia

WF WSZYSTKICH NASZYCH PLACÓWKACH WPROWA­DZONE ST NA okres akch żniwnej dyżury 
PRACOWNIKÓW DZIAŁÓW HANDLOWYCH.

Dyżury trwają w dni powszednie codziennie od godziny 15 19.
W czasie tym dokonywana jest sprzedaż części wymiennych do 
ciągników i maszyn rolniczych dla potrzeb awaryjnych oraz 
mowane są zapotrzebowania na usługi serwisu techniczno-handlowego 
Serwis techniczno-handlowy przeprowadza instruktaż w zakresie 
prawidłowej obsługi maszyn żniwno-omłotowych oraz dokonuje 
drobnych napraw awaryjnych w wypadku, gdy prac tych me 

mogą wykonać właściwe Państwowe Ośrodki Maszynowe.
Adresy naszych placówek:

POZNAŃ, ul. Katowicka 1 — tel. 706-84
KONIN, ul. Poznańska 70a — tel. 624
LESZNO, ul. Narutowicza B-6 — teł. 196 .
OSTRÓW, ul. Polna Ib — tel. 684
WĄGROWIEC, ul. Rogozińska 1 — teł. 189

Władysław
Deutsch, Czarkowo 6 p-ta 
i powiat Kościan. 254g
Kuśnierza do szycia cza­
pek futrzanych poszuku­
je prywatna pracownia. ' 
Oferty Biuro Ogłoszeń, I
Grunwaldzka 19 dla 533g. j
Krawcowa na spodenki 
dziewczęce potrzebna. Po 
znań, Czerwonej Armii 34
m. 8. 582g
Czeladnik piekarski oraz 
uczeń potrzebni zaraz (u-
trzymanie). 
Mazurkiewicz, 
ły, Rynek 39.

Piekarnia. 
Szamotu- 

830g
Gospodyni potrzebna na 
plebanię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 844g.
Pomoc domowa do pra­
cującego małżeństwa 
(dziecko 3-letnie) potrzeb 
na zaraz. Zgłoszenia: inż. 
Waldemar Czajka, Kro­
bia. ul. Powstańców 
Wlkp. 118. 894g
Piekarz, potrzebny, Głe- 
bowski. Czerwonej Armii 
9 m 7a (podwórze lewo). 

696g
Rencistka poszukuje lek­
kiej pracy na 4 godziny 
dziennie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dl? 486g.
Pomoc domowa z nocle-
giem potrzebna. 
Wielkopolska 11 
nik Pułaskiego).

Aleja 
(naroż- 

1151g

Pomoc domowa sumienna
na

19.

stałe potrzebna. Le- 
: Krzysztofik, Śląska

U37g
Pomoc domowa dochodzą­
ca na dobrych warunkach 
potrzebna. Zgłoszenia, ul. 
Słoneczna 6, po godz. 17.

2Ug
Fryzjerka (dobra siła na 
stałe potrzebna. Zakład. 
Grochowe Łąki 1. 1146g

Osiedla
Świerczewskiego

26 lipca. br
dla waszej wygody 
zostanie otwarta

PRALNIA
BIELIZNY

przy ul. Swoboda pawilon nr 21

Termin wykonania 6 dn*

Miejskie Pralnie i Farbiarnie
w Poznaniu K5782

NauKa
Uczę pisania na maszy­
nie (korepetycje). Mar­
cinkowskiego 26 m. 26, 
II podwórze, I piętro.

39042g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow-
skiego 2a, parter. 27g
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.
7. 721g

Kupno
Kupię młode lisy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 800g.

Dnia 22 lipca 1963 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 68, śp.

Franciszek Dereciński
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążone
Zona i rodzina

U92g

Dnia 22 lipca 1963 r. zmarł nasz kolega

Bolesław Dziamski
emerytowany pracownik sądowy

W Zmarłym tracimy długoletniego, sumien­
nego współpracownika oraz prawego i dobrego 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., o go­
dzinie 13,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

PREZES SĄDU WOJEWÓDZKIEGO 
W POZNANIU

Współpracownicy Rada Zakładowa
U99g

POP

Dnia 23 linca —
lat 69, śp. ' zrriarb opatrzony Sakramentami św., przeżywszy

Stanisław Ardeński
Pogrzeb odbędzie sie . , 

cmentarnej na Junikowie * piąLełi> 27 bm., o godzinie 15,45 z kaplicy

Nabożeństwo żałobn,
dżinie 7 w kościele Is«r°d»irawione zostanie w poniedziałek, 29 bm., o go- 

ow, Marcina.

Sprzedam tokarnię „pół 
norton” na pryzmach, 
przelot 40 mm, komplet­
nie wyposażona. Zgłosze­
nia, tel. 16-00, do godz. 
15. % 1042g
Sprzedam 2.500 pustaków 
12-cegłowych. Gniezno, ul. 
Poznańska 20. 15027p
Sprzedam fortepian — ce­
na 20.000 zł. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1102g.
Samochód DKW osobowy 
okazyjnie sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1056g.
Sprzedam motocykl WSK 
125 ccm. Palacza 122 m. 14.

1067ggodz. 16.

Przyjmę na pokój pana, 
oddam w dzierżawę garaż. 
Górczyn. ul. Czechosło­
wacka 151. 792g

Prostownik selenowy od 
250 do 500 A. do 12 A ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
562g.______________________  
Kupię lisy niebieskie mło­
de samczyki od dobrej 
matki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
763g.

2 uczennice przyjmę na 
pokój z całym utrzyma­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
680g.
Kupię 2 pokoje z kuch­
nią wyłączone samo­
dzielne w Poznaniu lub

• okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1068g.

Przetargi
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W SWARZĘDZU, 
ul. Poznańska 10, ogłasza PRZETARG NA POBU­
DOWANIE MAGAZYNU PASZ na terenie przyzakła­
dowym.

Dokumentacja do wglądu w biurze Spółdzielni.
Materiał dostarcza inwestor.
Termin przystąpienia do prac 15. VIII. 1963 r.
Oferty należy składać do dnia 5. VIII. 1963 r.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa: pań^ 

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

1041 z
ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ W’ POZNANIU, Ul. 
Miełżyńskiego 23, ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie FUNDAMENTÓW BETO-
NOWYCH POI) KOMPLEKS 
NIOWYCH w Gospodarstwie 
o wymiarach:
10 szt. fundamentów bet. o
2 szt. fundamentów bet. o

OBIEKTÓW SZKLAR- 
ZZM w Krzyżownikach

wym. rzutu 10 X 30 m, 
wym. rzutu 6 X 30 m,

1 szt. fundamentów bet. pod łącznik o wym, rzutu

Wykonawca wykona roboty z własnego materiału.
Termin wykonania 15 października 1963 r.
Ślepe kosztorysy do odebrania w Dziale Eksploa­

tacji Maszyn i Urządzeń.
Otwarcie ofert nastąpi w 10 dni od daty ogłoszenia 

przetargu, o godz. 10, w biurowcu, przy ul. Mieł­
żyńskiego 23.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. K5768

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 36667g
Siatki parkanowe pod- 
tynkowe oraz inne pole­
cam .Poznań. Dzierżyń­
skiego 268 — sklep. 38916g
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 547g
Sprzedam wiertarkę słup­
kową z obrotowym sto­
łem z przekładnią biegów 
i sprężonym silnikiem. 
Zgłoszenia: tel. 16-00. do
godz. 15. l«3g

Bezdzietne małżeństwo po 
studiach poszukuje po­
koju na rok. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, grunwaldzka 
19 dla 730g.
Poszukuję zaraz pokoju 
umeblowanego na okres 
1 roku. Peryferie niewy­
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1051g.

Nieruchomości
Wille wyłączone — domy 
komfortowe — domki z 
ogrodami — ogrodnictwa 
z szklarniami w Pozna­
niu, na prowincji — go­
spodarstwa w różnej ce­
nie i różnej wielkości, 
parcele budowlane w Cho
dzieży, mieście fabrycz-
nym — po zniżanej cenie 
poleca i przyjmuje nowe
zlecenia. Adamski, Poz-
nań, ul. Małeckiego 21 m. 
9, telefon 612-01, wewn. 
346. 1085g

Dnia 18 lipca 1963 r. zmarła w Wągrowcu, opa­
trzona ostatnimi Sakramentami św., śp.

Z KOZIKÓW

Anna Wnlaninowa
emer. nauczycielka szkoły w Czerwonaku 

Pogrzeb odbył się dnia 20 bm., w Kicinie, 

o czym zawiadamiają stroskani
MĄŻ, DZIECI, ZIĘCIOWIE I WNUCZKI

Uczestnikom żałobnej uroczystości składamy 
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”!

U36g

Dnia 23 lipca 1963 r. zmarła nagle, po krótkich i bolesnych cierpieniach, 
namaszczona Olejami św., moja ukochana żona, wierna towarzyszka życia 
i troskliwa opiekunka domowego ogniska, najmilsza matka teściowa, 
droga siostra i bratowa, śp.

Z MALICKICH

Anna Jasiecka
, £2ni?o? Się czwartek, 25 lipca 1963 r., o godzinie 10,15
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

1209S

W głębokim smutku pozostają
MĄZ, SYN I RODZINA 

____ ________  H64gTychy’ WarSZawa.

szwagierka, śp.
z ROSTALSKICH

Kicin.
KW88

ukochał XX?śpmaiła’ °patrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 78,

Marla Szukalska
na Junikowie^ * czwartek. dnia 25 lipca br., o godzinie 12,15 na cmentarzu

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

REJONOWE ZAKŁADY ZBOŻOWE „PZZ” W PO­
ZNANIU, ul. Ratajczaka 44, ogłaszają PRZETARG 
na wykonanie dla Elewatora Zbożowego w Czerwo­
naku

DWÓCH KOMPLETNYCH NAGRZEWNIC DO
SUSZARNI ZBOŻOWYCH.

Nagrzewnice należy wykonać wg wzorów i szkiców 
znajdujących się w biurze zakładu.

Termin wykonania do dnia 15 września br. Oferty 
należy składać do dnia 15 sierpnia 1963 r. pod w. w. 
adresem. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 sierpnia 
br. w biurze „PZZ”.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa! 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wybofu. .oferenta. *1$%

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu, po­
bliżu dogodnej komunika­
cji z garażem, telefonem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1008g.
Kupię domek jednoro­
dzinny wolny, w Pozna­
niu, do 150.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1036g.
Parcelę budowlaną małą 
blisko hali wystawowej — 
Swarzędz, sprzedam. In­
formacje: Cholewa, Swa-
rzędz, teł. 183. 442g
Działki budowlane pod 
domki wolnostojące, bar­
dzo tanio sprzedam. Wia 
domość: Paderewskiego 1
m. 4. 576g
Dwie działki pod budowę 
domków wolnostojących 
sprzedam. Wiadomość: Pa 
derewskiego 1 m. 4. 1014g
Kupię domek jednorodzin
ny lub połowę 
tramwaju, w cenie 
zł. Oferty Biuro 
szeń, Grunwaldzka 
1050g. ____

blisko 
200.000 
Ogło-

19 dla

Sprzedam parcelę budow­
laną 715 m! pod zabudowę
bliźniaczą dzielnicy
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 1071g.
Parcelę uzbrojoną przy 
tramwaju kupię.. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1073g.

t

Zguby
Zgubiono amatorskie pra­
wo jazdy samochodowo- 
motocyklowe i kartę re­
jestracyjną PS 87-44, Ta­
deusz Kaźmierczak, Dęb­
no, poczta Stęszew. 959g

Różne

Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 38962g

Parowe czyszczenie pie­
rza z środkiem antymolo- 
wym wykonuję. Poznań, 
Kraszewskiego 28, 3981 Ig

Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców w 3 dniach od 1 sierp 
nia — Cybulskiego 16 przy 
Winklera (Łazarz). 505g

Wypożyczam eleganckie 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 1060g

Wspólnika z gotówką o- 
koło 250 tys. do gotowego 
interesu eksportowego, 
natychmiast przyjmę. O- 
ferty „13814”, Biuro Ogło­
szeń, Poznań, Grunwalda 
ka 19.

Rektorowi i Senatowi Akademii Medycznej, 
Dyrektorowi i Pracownikom Administracyjnym, 
Radzie Zakładowej, Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia, Dyrekcji Szpitala im. Święcickiego, 
Radzie Adwokackiej, Zespołowi Adwokackiemu 
nr 13, Dyrekcji Instytutu Balneoklimatycznemu, 
wszystkim Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym 
za oddanie ostatniej przysługi mężowi mo­
jemu, śp. 1

Kazimierzowi Elznerowlczowl
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa ZONA
U3Sg

Po krótkich, lecz ciężkich', z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach, 
odeszła od nas, nasza najdroższa. nigdy niezapomniana siostra, ciocia, kuzynka,

Ludwika Koralewska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

w Kicinie.
26 bm., o godzinie 9 z kościoła parafialnego

O tym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

W



teatry

LIPIEC Jakuba,

25 Krzysztofa

czwartek Słońce: 5.M—29.56

SALA TEATRU NOWEGO — g. 
20 — „Lament” (koniec ok. g. 22); 
pozostałe teatry nieczynne.
KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 13, 
20.15 — „Podpisano: Arsen Łu­
pin” (franc.-włoski, 16 1.), ASTRA 
KINO LETNIE — g. 21.15 — „Wi«l 
ka wojna” (wł., 16 1.), BAŁTYK— 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Dzie 
wczyna w hotelu” (USA, 16 1.), 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Igraszki miłos­
ne” (franc., 18 1.), GONG — g. 10, 
12 — „Sombrero” (radź., 7 1.), g. 
16, 18.15, 20.30 — „Spokojny czło­
wiek” (USA, 16 1.), GRUNWALD 
(WOJSKOWE) — g. 17.30, 20 — 
„Mandacik proszę” (wł., 16 1.), 
GWIAZDA KINO DOBRYCH FIL 
MOW — g. 10.30, 13 — „Jadą goś­
cie jadą” (poi.; 16 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 — „Białe noce” (wł., 16 1.), 
HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Wczo­
rajszy wróg” (ang., 16 1.), KOS­
MOS — g. 19.30 — „Alibi dosko­
nałe” (ang., 12 1.), MALTA — g. 
17, 19.30 „Sprawa Niny B” (franc. 
18 I.), OLIMPIA — g. 10, 12.30 — 
„Serce i szpada” (franc., 18 1.), g. 
15, 17.30 , 20 — „Czego pragnie Lo 
la” (USA, 14 1.), OSIEDLE — g. 
18, 20 — „Ich dzień powszedni” 
(poi., 18 1.), PRZYJAŹŃ — nie­
czynne, RIALTO — g. 15.30, 18,
20.15 — „Najlepszy z wrogów” — 
(ang., 16 1\ SCALA — g. 16 — 
„I ty zostaniesz Indianinem” (poi. 
9 1.), g. 18, 20 — „Smarkula” (poi. 
16 1.), TĘCZA — g. 16, 18, 20 — 
„Rosenberg” (NRF, 18 1.), WAR­
TA — g. 15, 17.30, 20 — „Błękitna 
strzała” (radź., 16 1.), WCZASO­
WICZ — g. 17, 19.15 — „Dziewięć 
dni jednego roku” (radź., 14 1.), 
WILDA — g. 14, 17, 20— „Dwa ob 
liczą zemsty” (USA, 16 1.), RU­
SAŁKA — g. 17.30, 20 — „Ręka 
w potrzasku” (arg., 13 1.), WRZOS 
(LUBOŃ) — _g. 18, 20.15 — „Czło­
wiek, który stchórzył” (CSRS, 16 
lat), WRZOS (MOSINA) — g. 17, 
19.15 — „Miłość powraca wiosną” 
(radź., 16 1.), KINO LETNIE WY­
POCZYNEK — g. 21.15 — „Pięk­
na tancerka” (franc., 18 l.Ę
RADIO

WARSZAWA I: 8.30 — Piosenka 
dnia; 8.34 — Muzyka; 8.50.— Z cy­
klu: „Religia, etyka i współczes­
ność”; 9 — Melodie rozrywkowe: 
9.10 — Koncert pór.; 10 — Koncert 
11 — „Wodospady” fragmenty po­
wieści Basila Dawidsona, prze­
kład Ewy Zycieńskiej; 11.20 — 
Muzyka rozr.; 12.45 — Muzyka lu­
dowa; 13 — Koncert rozr.; 14 — 
Droga na górę Synaj — opowia­
danie Hanny Ablewicz; 14.30 — 
Koncert rozrywkowy; 15.10 —■ ,,Po 
stęp w gospodarstwie domowym”; 
16.30 — Z cyklu: „Das wohltempe 
rierte Klavier” Jana Sebastiana 
Bacha; 15.23 — Henryk Czyż: Sui 
ta melodii z filmu „Rancho Te- 
xas”; 15.35 — Płyty „Polskich Na 
grań”; 16.05 — Z życia ZSRR; — 
16.35 — Program młodzieżowy; — 
17.05 — Z plecakiem po kraju; 
17.25 — Z arcydzieł Wolfganga 
Amadeusza Mozarta; 18 — „Suma 
tra” ode. 1 opow. W. Machejka; 
18.20 — Publicystyka zagraniczna; 
18.30 — Polskie tańce ludov.'e; 18.05 
— Wszystkie chwyty dozwolone; 
20.26 — Sport; 20.30 — St. Moniu­
szko „Halka” — opera.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 7.50 — 
Koncert; 8.35 — „Świat w zwier­
ciadle nauki”; 8.50 — Przerwa w 
pracy Radiostacji; 13 — Utwory 
fortepianowe; 13.20 — Gra Poznań 
ska 15-tka Radiowa; 14.35 — Mo­
zaika muz.; 14.45 — Melodie i pio 
senki; 15 — Melodie i piosenki; 
15.3Q — Dla dzieci; 16.25 — „Na po 
znańskiej pływalni”; 16.35 — Mu 
zyka rozrywkowa; 17.12 — Z cy­
klu: „Ziemie Zachodnie”; 18.50 — 
„Spacer po ogrodach Warszawy”; 
19.30 — Aud. ekonomiczna; 19.45 — 
Z nagrań wybitnych sol.; 20.15 — 
Wieczór muz. rozr. i tan.; 21.27 — 
Sport; 21.40 — d. c. wieczoru mu­
zyki rozr. i tan.; 23 — Cezar 
Franek: Kwintet fortepianowy f- 
moll; 23.39 — Mel. rozr. i tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19, 21, 23.50.
telewizją

POZNAŃ I PROGR. OGOLńOP. 
17.25 — Program dnia (lok.); 17.30 
— Progr. pt. „Nauka i życie” —■ 
(lok.); 18 — Przemówienie Amba­
sadora Republiki Kuby (W-wa); 
18.05 — Dla dzieci: „Wyprawy te- 
lew. przyjaciół” (W-wa); 18.25 — 
„Spotkania z przyrodą” (W-wa); 
18.55 — „Tele-Echo” (W-wa); 19.25 
— Film krótkometr. prod. kubań 
ękiej pt. „Dom" (W-wa); 19.50 — 
Dobranoc (W-wa); 20 — Dziennik 
(W-wa); 20.25 — „Przeciwko zagro 
żeniu” — progr. public. (W-wa); 
21 — Mistrz. Świata w Szermier­
ce (Gdańsk); 22.30 — P. K. F. o- 
raz wiadomości dziennika (W-wa).
WYSTAWY

BWA — SŁ Rynek — Arsenał 
— Jubileuszowa Wystawa Malar­
stwa Stanisława Bogusławskiego 
— czynna od g. 10—18.
MUZEA

MUZEUM HISTORYCZNE — St. 
Rynek — czynne od g. 9—15. 
DYŻURY

SZPITAL TM. J. STRUSIA — 
chirurgia — interna — ul. Szkol­
na 8/12, tel. 511-11.

APTEKI: Armii Czerwonej 25. 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12. 
Głogowska 107/109. Strzelecka 
33/35. Tylko dyżur nocny: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 53, Staro- 
łęcka 79.

Miasto nieznane

Rodowód poznaniaków
T)owszechnie uważa się poznaniaków za tubylców, kto- 

rzy wrośli w miasto od wielu pokoleń, mają własny 
styl życia, korzystają z wielu wygód, a tylko mała garstka 
wybrańców może doznać szczęścia wejścia w tę „uprzywi­
lejowaną” społeczność. Tymczasem poznaniaków zasiedzia­
łych od wieków prawie że nie było i nie ma.

wieś narażony na epidemie, 
szczególnie na tzw. morowe 
powietrze czyli dżumę azja­
tycką, która wybuchała w 
krótkich odstępach czasu, a 
największego spustoszenia do­
konała w czasie wojen szwedz 
kich, w latach 1709-1711. 
Wtenczas miasto z przedmieś­
ciami opustoszało. Rody mie­
szczańskie szybko się kończy­
ły. Ich miejsca zajmowali 
przybysze.

Silniejsze fale ludzi napły­
wać zaczęły w XIX wieku po 
uwłaszczeniu wsi.

Rok ludność w tys. 
1800 — 17; 1921 — 169;
1852 — 44; 1939 — 274:
1900 — 117
Do miasta ciągnęli ci, co nie 

chcieli być parobkami dwor­
skimi i nie otrzymali ziemi. 
Taką bazą przybyszów ze wsi 
stało się włączone do miasta 
około 1800 roku eksmiasteczko 
biskupie — Chwaliszewo. Stąa 
dopiero po zdobyciu pracy (co 
niezmiernie trudne było dla 
chwaliszewiaka) i zebraniu 
pewnego zasobu gotówki, prze 
noszono się do centrum.

Po I wojnie światowej 60 ty 
sięcy napływowych Niemców 
wyemigrowało, a przywędro­
wało 80 tysięcy ludzi prze­
ważnie z przeludnionej wsi. 
Szukali oni z mniejszym lut 
większym powodzeniem pra­
cy, znajdowali ją w HCP, w 
dzisiejszych ZNTK i innych 
zakładach lub wegetowali na 
smutnym „Wesołym Miastecz­
ku”.

Po ostatniej wojnie, dzięki 
olbrzymim inwestycjom prze­
mysłowym ludność miasta 
wzrosła, mimo emigracji częś­
ci poznaniaków na ziemie za­
chodnie z 267 (w 1946 r.) do 
423 tysięcy. Od r. 1950 do 1959 
przybyło spoza granic miasta 
50 tysięcy ludzi, w tym więk­
szość ze wsi. Ogólnie przyjąć 
można, że po wojnie wieś 
przekazała miastu do 100 ty­
sięcy ludzi, a przypływ mimo 
ograniczeń trwa nadal.

Gdyby tego ustawicznego 
dopływu ludzi nie było, lud­
ność miejska by malała. Skąd 
to zjawisko? Przyrost natu­
ralny wynosi obecnie dla Poz­
nania 6,6 na 1000 mieszkań­
ców, a dla wsi wielkopolskiej 
aż 14,3 (r. 1961).

Miasto się starzeje, a’e 
równocześnie ma okazję upo­
rać się z potrzebami mieszka­
niowymi i przygotować się do 
przyjęcia dalszych zbędnych 
ludzi na wsi.

Że w Poznaniu dominują lu 
dzie pochodzenia wiejskiego, 
świadczą również nazwiska

Nasz Poznań, kiedy jeszcze 
„wykluwał” się jako miasto 
(podgrodzie) na Ostrowiu 
Tumskim, składał się z rze­
mieślników pochodzenia wiej- 
skiego. Pokolenia ich nie mo­
gły się długo utrzymać z po­
wodu częstych epidemii, wo­
jen i klęsk żywiołowych.

Po założeniu miasta na pra­
wie magdeburskim na lewym 
brzegu Warty, rozwój ludnoś­
ciowy przedstawiał się nastę­
pująco (ludność w tysiącach): 
rok 1253 1,5-2, 1514 8-9, 1590 
17-19. 1680 12-14, 1733 6-6,5, 
1793 13-14, 1800 17.

W tym okresie Poznań w 
murach obronnych, z braku 
podstawowych urządzeń hi- 
gienizacyjnych, był więcej niż

Trwają szczepienia 
przeciwko ospie

Wczoraj zwróciliśmy się do 
lekarza dyżurnego SANEPID 
dr Kalawskiego z prośbą o po 
informowanie jakie kroki 
przedsięwzięła poznańska słu 
żba zdrowia celem zapobieże­
nia ewentualnym wypadkom 
zachorowań na ospę natural­
ną. ,

Jak nas zapewnił dr Kalaw 
ski, po ujawnieniu we Wroc­
ławiu wypadków zachorowań 
na ospę naturalną, poznańska 
służba zdrowia poczyniła 
wstępne kroki mające na celu 
natychmiastowe zlokalizowa­
nie ewentualnych ognisk cho 
roby, które mogłyby się poją 
wić na naszym terenie. Miej­
ska Stacja Sanitarno-Epide­
miologiczna wprowadziła peł- 
nodobowy dyżur lekarzy. Na 
specjalnych naradach z udzia 
łem specjalistów przypom­
niano personelowi ogólne za­
sady zapobiegania, jak rów­
nież poinformowano o aktual 
nej sytuacji. W zorganizowa­
nych w Poznaniu pięciu punk 
tach dzielnicowych oraz jed­
nym kolejowym zaszczepiono 
dotychczas około 3 tys. osób. 
Są to osoby które wyjeżdżają 
do Wrocławia, przyjeżdżają z 
tego miasta lub jego okolic, 
względnie osoby udające się 
w podróż za granicę. Dobro­
wolnemu szczepieniu ochron­
nemu poddały się również 
osoby nie należące do wymię 
nionych grup.

Poznańskie władze sanitar­
ne zapewniły sobie również 
współpracę specjalistów na 
miejscu oraz specjalistów z 
Instytutu Morskiego w Gdań 
sku — Wrzeszczu.

Początkowe objawy choro­
bowe ospy naturalnej są łu­
dząco podobne do grypy. W 
pierwszym okresie występuje 
podwyższona temperatura w 
połączeniu z bólami głowy, 
kończyn oraz ogólną niedy­
spozycją. W dalszej fazie roz­
woju choroby, dochodzi do po 
jawienia się wysypki, która 
przechodzi w pęcherzyki ropne 
a te po kilku dniach wysusza 
ją się i odpadają pozostawia­
jąc tak ogólnie znane wszyst­
kim poospowe blizny. W wy­
padku ujawnienia podobnych 
objawów należy, zachowując 
spokój, wezwać lekarza i za­
stosować się do jego zaleceń.

(za)

00S3000000S
Janusz K. — Wydział weteryna­

ryjny nie ma odpowiednika na 
studiach zaocznych. Istnieją tylko 
studia dzienne.

Ostrzeszowianka — Rdzę z matę 
riałów lnianych, białych, koloro­
wych, bawełnianych i wełnianych 
usunąć można kwaskiem cytryno 
wym lub winnym (1 łyżeczka kwa 
su na 1 szklankę wody). Po wy­
wabieniu plam tkaninę należy do­
brze wypłukać.

Waleria Rz. — W Warszawie 
istnieje Technikum Mechaniki Pre 
cyzyjnej przy ul. Grochowskiej 
346. Radzimy listownie skomuniko 
wać się z kierownictwem szkoły.

K. Szewczyk. — Jeżeli wykonuje 
Pani pracę pracownika umysłowe 
go, przysługuje pani miesięczny 
urlop wypoczynkowy.

Ewelinna — Matka Pani ma pra 
wo do renty inwalidzkiej, nato­
miast renty starczej przed osiąg­
nięciem wieku starczego i bez wy 
kazania 20-letnieso okresu zatrud 
nienia nie otrzyma. 

wiejskie. Proszę przeglądną: 
spis posiadaczy telefonów, ileż 
tam Nowaków, Bartkowia­
ków, Wawrzyniaków, Kacz­
marków, Frąckowiaków itd.

Rozglądnijmy się chociażby 
po własnym zakładzie pracv, 
kto skąd się wywodzi. Okaże 
się, że nasi współtowarzysz 
pracy jeśli nie w pierwszym, 
to w drugim, a najdalej w 
czwartym pokoleniu przywę­
drowali do Poznania. Znikomy 
procent poznaniaków może 
pochwalić się stuletnią zasie­
działością w mieście. Znalaz­
łem pod tym względem jeden 
tylko unikat — istniejąca do 
dziś rodzina Auów znana by­
ła już w II połowie XVIII w.

Oto rodowód poznaniaków
Odżegnywanie się więc pew 

nej części poznaniaków od 
bliższych więzów z wsią i jej 
sprawami jest odcinaniem s!ę 
od rodowego pnia, jest nie­
dostrzeganiem, że chleb, któ­
ry spożywają, mleko, które 
piją, pochodzą z gospodar­
stwa, któregoś z bliskich lub 
dalszych krewniaków.

JÓZEF HALĄGOWSKI

Tak będzie wyglądać 
rondo przy Grunwaldzkiej

INFORMUJEMY
Biura Wojewódzkiego Zarządu 

Pracowniczych Ogrodów Działko 
wych przeniesione zostały z ul. 
Słowackiego 22, na ul. 23 Lutego 
1/3, I ptr., tel. 542-75.

Cpełniając prośby wielu naszych Czytelników zamiesz­
czamy projekt budującego się obecnie ronda przy 

skrzyżowaniu ulic: Grunwaldzkiej, Przybyszewskiego i Rey­
monta. Przez to rondo w naszym mieście zostanie w przy­
szłości, po wybudowaniu obwodnicy (trasa Hetmańska) skie­
rowany ruch kołowy z Jeżyc przez Wildę do Starołęki.

Równocześnie trwają prace przy poszerzaniu ul. Grun­
waldzkiej, której szerokość jezdni wynosiła 5,3 m. Z pro­
jektu wynika, że rondo będzie miało kształt elipsy i usytuo­
wane jest bliżej Al. Przybyszewskiego. Dlatego też torowisko 
tramwajowe (obecnie układane) przesunięte zostało o 15 m 
w kierunku północnym (Al. Przybyszewskiego).

W związku z budową ronda poszerzenie Grunwaldzkiej na­
stąpi już od ul. Wojskowej (o 6 m). Od Niecałej natomiast 
do Przybyszewskiego szerokość jezdni (w kierunku 3uniko­
wa) wyniesie po prawej stronie 10 m, a po lewej 9 m. Na 
dalszych odcinkach Grunwaldzkiej, za rondem w kierunku 
osiedla „Grunwald 1” szerokość każdej jezdni będzie wyno­
siła po 7 m.

Prace przy budowie ronda oraz poszerzeniu lewej strony 
Grunwaldzkiej mają być ukończone w tym roku. Natomiast 
ułożenie torowiska tramwajowego w obrębie ronda i podłą­
czenie go na razie do starych szyn ma być zakończone do 
końca sierpnia br.

Szkic koncepcyjny do projektu ronda opracowano w Miej­
skiej Pracowni Urbanistycznej. Głównym projektantem całej 
przebudowy Grunwaldzkiej (i ronda) jest inż. Stanisław Alej- 
ski przy współpracy Seweryny Walczak z „Miastoprojektu”. 
Inżynierowie z Biura Projektów Budownictwa Komunalne­
go wykonali projekt przebudowy torowiska tramwajowego 
oraz kanalizacji i wodociągów, a projektanci z Biura Pro­
jektów Łączności — przebudowy sieci kablowej i telekomu­
nikacyjnej.

Przebudowa ul. Grunwaldzkiej przewiduje obecnie posze­
rzenie jej od Wojskowej do Jugosłowiańskiej. W przyszłości 
jednak i dalszy odcinek tej ulicy — do torów kolejowych na 
Junikowie doczeka się poszerzenia. Projekt na uporządko­
wanie i tej trasy znajduje się już w opracowaniu. Jedynie 
linia tramwajowa pozostanie tutaj bez zmian.

Na rysunku, który dostarczył „Miastoprojekt”, widać wy­
raźnie kształt elipsy ronda oraz usytuowanie go bliżej kli­
niki. Linie przerywane oznaczają obecne torowisko tram­
wajowe, a ciągła — projektowane, które układa się obecnie. 
Na rysunku oznaczone są również (linią ciągłą) tory tram­
wajowe, które po wybudowaniu obwodnicy znajdą się na 
trasie Przybyszewskiego, Reymonta i dalej w kierunku 
Hetmańskiej, (a)

Alarm na wodach trwa
Pomimo apeli o niekąpanie się w miejscach niestrzęj0> 

nych i zakazanych oraz przypominania przepisów porząd. 
kówych, liczba wypadków utonięć nie maleje. Podczas 
ostatnich dni świątecznych utopiło się w naszym woję. 
wództwie 8 osób a we wtorek — 2. Do 23 bm. utonęło 3ą 
osób, podczas gdy w iipcu ubr. było 16 wypadków.

Przyczyna zawsze ta sama: 
kąpiel w miejscach niebez­
piecznych i zakazanych, jak 
niektóre jeziora, glinianki i 
rzeka Warta. Na przykład 22 
bm. o godz. 19 utopił się na 
jeziorze Rusałka Kazimierz 
Szefler. 14-letni mieszkaniec 
Pniew, który kąpał się w 
miejscu niedozwolonym. W 
starym basenie kąpielowym 
w Szczygliczkach koło Ostro­
wa utonął 21 bm. 12-letni Le­
szek Pustkowski, który prze­
bywał tam z ojcem. Tego sa­
mego dnia wycieczka LZS-u 
z Zalasewa, bawiąca w Po­
znaniu, udała się nad glinian­
kę przy ul. Gnieźnieńskiej. 
Kierownik tej wycieczki, 25- 
letni Zdzisław Burczak, utopił 
się podczas kąpieli.

Podobnych wypadków moż 
na by przytoczyć więcej. W 
lipcu utopiło się 9 osób w 
wieku do 18 lat i 19 osób po­
wyżej 18 lat. Jedenaście wy- 
oadków zanotowano w sta­
wach i gliniankach, 7 ofiar 
pochłonęły jeziora. 5 osób 
utopiło się w Warcie. 3 osoby 

w Prośnie, a 2 osoby w ką­
pieliskach strzeżonych.

Komenda Wojewódzka Mi­
licji Obywatelskiej zwraca 
się z ponownym apelem 
społeczeństwa, aby nie lek­
ceważyć przepisów zabrania- 
jących kąpieli w miejscach 
niebezpiecznych, a przede 
wszystkim zwracać baczną 
wagę na dzieci i młodzież.

Dla uczczenia 22 Lipca

Realizacja 
zobowiązań

]Viedawno odbyło się p]^ 
num Zarządu Dzielnico- 

wego ZBoWiD Grunwald po. 
święcone uczczeniu XIX rocz­
nicy PKWN. Równocześnie na 
plenum omówiono zadania nie 
owo-polityczne w świetle XIII 
Plenum KG PZPR.

Ponadto na zebraniu usta­
lono terrpin dzielnicowego 
zjazdu sprawozdawczo-wybor­
czego. który odbędzie się na 
początku września br. (na)

Niektóre zakłady pracy syg­
nalizują już o wykonaniu zo­
bowiązań podjętych dla ucz­
czenia Święta Odrodzenia. M. 
in. Zakłady Graficzne im. Ka 
sprzaka wykonały systemem 
gospodarczym oraz częściowo 
przy wykorzystaniu funduszu 
zakładowego ośrodek kampin­
gowy w Lusowie (wartości 350 
tys. zł). (1)

Tyłem do klienta
Do Pani Marii O. przyjecha­

ła córka z Katowic. Obie pa­
nie udały się na poszukiwanie 
futra. Obeszły kilka sklepów, 
wreszcie trafiły do Futrzar­
skiej Spółdzielni Rzemieślni­
czej, Al. Marcinkowskiego (o- 
becnie w remoncie). Młoda o- 
sobą za ladą, zmierzyła 
ki złowrogim okiem,.

— Po co panie przyszły? — 
Chyba znów po to, by tylko 
zmierzyć... Łażą tutaj i lazły 
robią przymiarkę, ale żadna 
nic nie kupuje. — Zaskoczona 
takim traktowaniem nasza 
Czytelniczka poprosiła kierów 
niczkę sklepu. Ale i ona nie 
mogła ostudzić nerwów swo­
jej ekspedientki...

Temperatura „dyskusji” na­
rastała z każdą minutą. — P- 
Maria tłumaczyła, że napraw­
dę chcą futro kupić, że po to 
przecież córka przyjechała 2 
Katowic. REAKCJA ekspe­
dientki była nagła i niespo­
dziewana... WYPCHNĘŁA obie 
panie ze sklepu!!

P. Maria O. pokazała w re­
dakcji kwit, stwierdzający, & 
FAKTYCZNIE FUTRO KUPI­
ŁA — to innym sklepie. Ale 
przecież nie w tym rzecz. Mia­
ła pełne prawo obejrzeć, przy­
mierzyć i... zrezygnować... (U)


